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K raków  3 września.
Tydzień temu, jak wypowiedzieliśmy zda­

nie (w  że Francya s^dz^c z ar­
tykułu Constitutionnela, chce przygotować 
opinię publiczny w Księstwach Naddunaj- 
skich, na przyjęcie dobrych swych chęci i 
usiłowań w zamian za obietnicę dawniej u- 
czynion$. .Tenże sam dziennik^ ktdry w pier­
wszym artykule uważał konwencyę organi­
zacyjny na ostatnich konferencyach ułożona, 
za przygotowanie do unii, oświadcza w pa­
rę dni później i to w nocie na pół urzędo­
wej, że konstytucya nadana Multanom i W o - 
łoszczyznie, stanowiyc, iż prowinGye te u- 
żywać będy urzędownie tytułu Prowincyj 
Zjednoczonych, zawiera nieco więcej niż 
zadośćuczynienie czysto nominalne życzeń 
wyrażonych przez Dywany ad hoc, że ty­
tuł ten uważany być powinien za uświęce­
nie wyraźne narodowości rumuńskiej; że jest 
hołdem oddanym zasadzie unii przez konfe- 
rencye i winien być skazówky w ocenieniu 
ducha przewodniczycego w zaprowadzonej 
administracyi tych krajów. Constitutionnel 
idzie w tej nocie nierównie dalej niż w ar-

Narodowość nie jest wyrazem ale rzeczy. 
Można jej nie uważać za zasadę polityczny, 
chociaż zastypić jej nie można czem innem 
jak zasady kosmopolityczny, zasady Pań­
stwa; ale zawsze pozostanie ona uczuciem 
ogólnem i wrodzonem, a więc faktem nieza­
przeczonym. Faktu prosty formy zastypić nie 
można. Constitutionnel może w tytule zapi­
sanym w konwencyi uważać uświęcenie, u- 
znanie, hołd, zgoła co mu się podoba, i na 
jednym wyrazie opierać narodowość rumuń- 
sky, ale mieszkańcy Multan i W ołoszczy­
zny inne zapewne w tej mierze majy, nie- 
wyobrażenia ale uczucia. Zbyt długo hołdo­
wali oni Turcyi, aby nie mieli doświadcze­
nia boleśnie nabytego, na czem polega na­
rodowość.

Chcemy wierzyć, że Constitutionnel się 
łudzi, ale niebezpieczny jest rzeczy złudze­
nia podobne rozsiewać. Albo rzeczony tytuł 
nie znaczy nic innego prócz, że prowincye 
te zjednoczone sy w równem hołdownictwie 
berłu tureckiemu, a wtedy na co owe dekla- 
macye o narodowości rumuńskiej; albo też 
tytuł ten ma znaczenie pewnego zjeduocze-
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tykule. W edług niego konstytucya nadana nia w narodowości, pewnego usamowolnie- 
jest nietylko przygotowaniem , ale tytuł ok- nia, a wtedy winien on być nietylko ska- 
trojowany jest uznaniem unii i hołdem z ło - 'zówky „w ocenieniu ducha przewodniczyce-
żonym narodowości rumuńskiej

Nie objawialiśmy nigdy stanowczego zda­
nia co do unii Księstw, a to właśnie z po­
wodu, że nie mieliśmy gruntownego przeko­
nania, jak dalece Multany i W ołoszczyzna 
jedny majy narodowość, czyli jak dalece o- 
ba te ludy spływajy się w narodowości ru­
muńskiej. W szakże skoro życzenia mie­
szkańców służyć miały za skazówkę, jeżeli 
nie za dowód, to nie może być w tej mie­
rze żadnej wytpliwości co do unii. Księstwa 
te pragnęły połyczenia, a Constitutionnel 
uznaje wspólny narodowość w obu prowin- 
cyach, narodowość rumuńsky reprezentowa­
ny przez unię. Pojmowaliśmy także oba prydy 
polityczne, walczyce z soby w tej sprawie, je­
den usiłujycy rozwiyzać kwestyę wschodniy 
przez stopniowe usamowolnienie różnych naro­
dowości, składajycych państwo ottomańskie; 
drugi wierny tradycyjnej polityce, która ta­
kowego usamowolnienia nie przypuszcza. Poj­
mujemy także, iż każdy z tych dwóch kie­
runków widzi swoja wygranę w wypadku 
konferencyi. Nie pierwsza to sprawa tak roz­
strzygnięta, zwłaszcza w dyplomacyi. A nad­
to, jeżeli na pierwszych konferencyach nie 
było ani zwycięzców, ani zwyciężonych, 
czemużby na trzecich wygrana miała być
tylko po jednej stronie?  Ale czego nie
pojmujemy to, że Constitutionnel może się 
łudzić, iż mieszkańcy Księstw w nadanym 
sobie tytule będą widzieli spełnienie swych 
życzeń co do narodowości.

CIĘŚĆ ŁITERACIO-ARTYSTYCZNA-
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Motat z wędrówki po Mrakowie

JÓZEFA MĄCZTŃSKIEGO.

go administracyi“ , ale w dalszem postępo­
waniu mieszkańców Księstw. Tego ostatnie­
go nie powiada Constitutionnel i dobrze czy­
ni, bo wątpimy, aby jakikolwiek krok na tej 
drodze zrobiony w Księstwach był uważany 
za legalny, pomimo konstytucyjnego tytułu. 
Artykuły i noty w tym kierunku skreślone, 

zapraw dę niebezpiecznem i blichtram i, k a r -  
mi^cemi nadzieje i podsycaj^cemi namiętno­
ści, które najczęściej wiodt| do szwanku, i 
narażają położenie kraju na gorsze.

K©resj>®ił<!e5icya Czasu
Z pod Ciężkowic 31 sierpnia.

Kto przed dwoma laty przejeżdżał z Tamowa 
przez Tuchów, Ciężkowice do Grybowa, wielką 
teraz na tym trakcie znajdzie odmianę. Dawniej 
w wiosennym lub jesiennym czasie lub podczas 
deszczów latowych droga ta glinkowata, przerżnię­
ta pod Tuchowem raz , a pomiędzy Gromnikiem 
i Bobową kilka razy, rzeką bystrą, B iałą, bywała 
me do przebycia, a jeźliś nie uwiązgł w błocie, 
toś się mógł topić na Biały. Ileż to bywało nie­
szczęść na tój rzece! ileż to razy zatrzymała po­
dróżnych na publicznój drodze, albo w lichój kar- 
czmime żydowskiej, w którój liczne nieraz grono 
przejeżdżających mimowolnie pościć musiało! Nie 
raz i na kamieniu tój rzeki nie jeden kupiec stra­
cił i życie i mienie, kiedy to nagle bałwany we­
zbranej Biały zaskoczyły go i w okamgnieniu wóz 
choć ładowny, ciężki, wywróciły i uniosły. Teraz 
przemyślność sztuki budowniczój i ręka ludzka 
wydarły szkodliwój rzece berło, budując mocne 
mosty nad nią pod Tuchowem i Ciężkowicami, a 
kierując drogę z dolin na wyżyny, obok gó r, i

bym z tejże samój rzeki wydobytym, uczyniła ją 
twardą a teraz nawet już utartą i obwarowaną po 
obu stronach szeregiem kupek szutru, co jednak 
zbytecznie zwęża drogę i mijanie czyni albo tru- 
dnóm albo niemożebnóm. Panowie technicy, we­
dług których planu ta droga handlowa założona 
została, mieli niezawodnie i dogodność jeżdżenia 
po niój na oku; nie musieli po wyszutrowaniu tak 
niedogodnóm, bez natrząśnienia powierzchni pia­
skiem lub ziemią, jeździć po niój, bo inaczój nie 
byliby chcieli narażać podróżnych na męki jakich 
doznawali przebywający ową grudę kamienną. P o ­
dobnych jeszcze doświadczać można tu i owdzie 
na drodze bitój od Gromnika na Siemiechów ku 
Bochni.

Ciężkiem było zadaniem nieraz przy zakładaniu 
tój drogi, przebyć miejsca nowo usypane z ziemi, 
nie utłoczone, nie wyszutrowane, mianowicie wśród 
słoty. Teraz dzięki czasowi, droga stężała i utarła 
się. Z pieczołowitości zatóm W . R ządu, handel 
z W ęgier lub okoliczny ma drogę już utorowaną 
z Tarnowa, aż prawie do Grybowa, gdzie znowu 
bity gościniec z Jasła  prowadzi do Sącza i aż do 
Biały... a koło drogi ujrzysz drzewa nawet w nie­
których miejscach owocowe, zasadzone. I  urząd 
pocztowy w Tuchowie i Ciężkowicach ułatwia na 
linii z Grybowa aż do Tarnowa handel i kores­
pondencie... a c. k. Urząd powiatowy Tuchów i 
Ciężkowice ożywia i wzbogaca, i przyczyniać się 
może do szybkości interesów.

Aby na takim ożywionym trakcie opłakany wi­
dok zewnętrzny lub wewnętrzny kościołów nie zra­
żał przejeżdżających, owszem przejeżdżający ze 
sobą u wieźli przekonanie o niewygasłój jeszcze 
gorliwości i pobożności pasterzy i parafian lub in­
nych , kościoły parafialne w Ciężkowicach i Grom­
niku nową przybiorą postać wewnątrz i zewnątrz, 
a szczegóiniój wewnątrz malowaniem w Gromniku, 
a w Ciężkowicach wystawieniem W . ołtarza i wy- 
sztafirowaniem tudzież malowaniem kaplic. Ksiądz 
Josch  niezm ordowaną gorliw ością o chw ałę bożą  
a szczególniej o chwałę P ana Jezusa cudow nego  
w Ciężkow icach, z kwesty w całój prawie dyece- 
zyi zebrał przeszło 2000 złr. na upiększenie ko­
ścioła ciężkowickiego przez pożar i okoliczności 
inne zubożałego. I  tenże kościół w naprawie zo­
stający, 23go sierpnia mieścił w sobie liczne zgro­
madzenie pp. urzędników i obywateli, parafianów 
z cechami na nabożeństwie uroczystem dla podzię­
kowania Najwyższemu, że raczył spełnić życzenia 
Najdostojniejszego Dworu i wiernych poddanych 
zsyłając przyszłego spadkobiercę berła nad tylu 
milionami ludów rozlicznego pochodzenia. Pan 
Hosch dziedzic Grybowa kazał stosy drzewa na 
górach zapalić, aby płomieniem w góry buchają­
cym oznajmić mieszkańcom gór przyjście na świat 
Następcy tronu.

Smutek nas ogarnia z powodu słót tu od dwóch 
tygodni trwających. Codziennie prawie deszcze 
z grzmotami; jęczmiona na gruntach większych 
posiadaczy, bielą się na polach... tudzież grochy, 
konicze, jara  pszenica, owsy... ziemniaki po desz­
czach na początku b. m. spadłych, psują się po­
wszechnie. W  górach dopiero żniwo się zaczęło 
na żyto, smutne to widoki dla górali, kiedy wi­
dzą swoje plony gnojące się na polu... a grole 
(ziemniaki) sparzone w naci czyli badylach i gni­
jące w ziemi. Nawet na drzewa śliwowe padła ja ­
kaś zaraza, bo liście usychają na nich. Najbole­
śniejsza tu w górach, nawet i w nizinach strata, 
że większa część śliwowych drzew, z których tyle 
tu korzyści ciągnęli mieszkańcy, z przyczyny sro-

Przed kilku dniami byłem w Kościele katedral­
nym, w tych popołudniowych godzinach, w któ­
rych panującą w nim grobową ciszę przerywa u- 
roczysty śpiew kapłana. W  takiój to chwili posły- 
szałem jakieś wrzaskliwe głosy dolatujące mnie 
gdym się zbliżał do cudownej Pasyi, przed którą. 
Jadw iga ś. modląc się, wiele od Boga dobro­
dziejstw brała i innym upraszała. Przed którą i 
uwielbiona jój imienniczka a żona Jagiełły  doznać 
imała takiój jaski od B oga, iż syn Jego tu roz- 
krzyżowan sięgnął do niój ręką, pocieszając temi 
słow y: Wysłuchanai jest prośba twoja.

W  tój świątyni i przed ółtarzem tak cudami 
wsławionym, dosłyszane wówczas głosy, chociaż 
mogły być, ale nie były dla mnie jakąś nadzwyczaj­

nością. Z spokojnym umysłem stanąłem przed tą P a- 
syą i przekonałem się, iż to nie jest żadne złu­
dzenie, ale, że z po za balustrady zamyknjącój 
kaplicę^ sąsiednią temu ołtarzowi, wydobywają się 
w istocie słyszane przezemnie głosy, które czyjeby 
być mogły niepojmowałem, gdyż kaplica próżną 
była.

. j  — o ' y — ^  i  uuzaj zresztą  jest
na owoce, lubo dużo robaczliwego i zawczasu dla 
dawniejszój posuchy spadającego.

Użytek pary i w nasze góry wprowadzili spe­
kulanci pruscy, którzy w lasach siemiechowskich 
założyli tracz parowy i z wielką korzyścią tarcice 
szerokie z grubych tramów wyrzynają. J uż posia­
dacze znaczniejszych grubych lasów jeżdżą do Sie- 
miechowa oglądać ową fabrykę, aby i u siebie 
zaprow adzić przynajmniej taką pracowniczkę wdzię­
czną, kiedy niema nadziei żniwiarki się doczekać 
i wydobywać z gór skarby na powierzchni ziemi, 
kiedy jakoś na żyły srebra lub złota dotąd na­
trafić nie można, kiedy drzewo dotychczas tu nie 
ma odpowiedniój wartości. P rzy miasteczku Za­
kliczynie, nad Paleśnicą młyn i tartak złączony jest 
z maszyną do wyrobienia gontów, którą wyrabia 
się wielka ilość tychże. D roga ku Tarnowu bita, 
poda im łatwość sprowadzenia tarcic wyśmienitych 
na targi do Tuchowa, Tarnowa itp. na którój do­
tąd idzie owies, konicz, rzepak, a dawniój cio­
sowe kamienie z łomów ciężkowickich na osi co­
dziennie do żelaznój kolei przewożone były. Gdyby 
tu jakie towarzystwo odważyło się na założenie kolei 
żelaznój, ileżby to ciosów i kamieni, piasku i 
drzewa można nizinom ubogim w takie przedmioty 
dostarczać! J

Warszawa 30 sierpnia.
Akademia medyczna z dniem Igo września ma 

otworzyć drugi rok swego istnienia. Prezydent 
Cycuryn, który wyjeżdżał za granicę dla zwerbo­
wania nowych profesorów powrócił z niczem, o- 
świadczając, „że w Europie niema teraz zdolnych 
ludzi“. Co się więc stanie z katedrą fizyologii tru ­
dno powiedzieć, to tylko wiemy że doktor Kry- 
szka jest do niój kandydatem i że ma protekcyę. 
Nie ubliżając bynajmniój zdolnościom p. Kryszki 
jako lekarza, to tylko powiemy, że chcąc wykła­
dać fizyologią; potrzeba na to długich wyłącznie 
temu przedmiotowi poświęconych studyów i przy­
go tow ań . J e ź li p . Kryazka, przyjmie katedrę a go­
dnie swym obowiązkom nie odpowie, ubliży swói 
godności lekarza i narazi opinię, jakiój dotąd w gro­
nie współkolegów i publiczności używa. Mówiąc 
o akademii, nie mogę przemilczeć wrażenia jakie 
tu sprawiło ogłoszenie konkursu Towarzystwa le­
karskiego Polaków z Paryża. Cel tego Towarzy­
stwa jest piękny zaiste, lecz nieco chybiony przy- 
najmniój względem zamiaru wyprowadzenia na 
widownię świata lekarzy w Królestwie lub Cesar­
stwie Rosyjskim przebywających za pośrednictwem 
rozpraw publicznych. U  nas w r. 1857 było 380 
lekarzy, z tych od nowego roku w samój W ar­
szawie umarło 9 a między niemi dwóch młodych 
Buksicki i Wierzbowski, rokujących świetne nadzie­
je , taka więc mała liczba ma ciągle czas zajęty 
praktyką i dla zyskania sobie wziętości, lub też 
współubiegania się o nagrodę, pisać dla Francu­
zów i medali nie będzie.

Medale u nas nikogo nie łechcą, tem mniój obie­
tnica, że przyjęta rozprawa na język francuzki 
przetłómaczoną zostanie. Pan Raciborski widocznie 
naszych miejscowych stosunków^ nie zna. Zdaje 
mu się że nasi lekarze podobnie jak  niemieccy, 
francuzcy i angielscy potrzebują szukać rozgłosu 
za pomocą powyższych środków, by na wierzch 
wypłynąć, a tem samem utrzymanie sobie znaleść 
mogli. Przy tak ogramczonój i niedostatecznój 
liczbie lekarzy jak w Królestwie Polskiem, każdy 
ma bardzo dosyć zajęcia i byt pewny, a jeżeli 
chwilę czasu o d .P a ty k i  oderwaną poświęci pió­
ru , to czym daleko z szlachetniejszych powodów

co mnie sięT ych, którzy p0 usłyszeniu o tóm 
wydarzyło, 8ą w takiój niepewności i ciekawości, 
w jakiej ja  wówczas byłem, winienem przedewszy- 
stkióm przeprosić, że muszę ich w tym niemiłym 
stanie chwilę zostawić, bo zdaniem mojóm, niżeli 
dalój coś o tóm zdarzeniu powiem, należy mi po­
przednio co następuje napisać.

I  między samemi Apostołami Chrystusa znalazł 
się bezecny Judasz , więc nikogo dziwić i gorszyć 
niepowmno, gdy powiem, że przez ubiegłe blisko 
dziewięć wieków od założenia Biskupstwa krakow­
skiego trafiali się czasami ludzie leniwi w służbie 
bożój, niedbali o jeg 0 świątynie i o przechowują­
ce się w niej pamiątki. I  że znaleźli się nawet 
między wyższem duchowieństwem tacy, którym  
mógł urwać  ̂ djabeł łeb z  in fu łą , jak  to o nich nie­
dawno napisano.

Lecz djabły wyprawiające po innych krajach 
P? ?,.ne .8praw ki, łagodniały na polskiój ziemi i 
Ja J J mieszkańcy mieli w obrzydzeniu wszelkie 
srogośm i wywierali innemi sposoby swoją władzę 
naa tymi pasterzami, którzy z pod sztandara chry- 
s usowego zbiegli, a im się w moc oddali. I  tak 
za ich spraw ą, kark skręcił biskup Zawisza z Ku- 
rozw ęk, służący tylko rzeczom świeckim, a .nie 
duchownym. Gdy go zaś pogrzebiono w kościele 
katedralnym, w dzisiejszój kaplicy Jana Olbrachta, 
wtedy w nocy na grobie jego wśród szatańskiego 
wycia, jak  Bielski pisze, słyszan był od kapłanów 
głos czartów wołających: pójdźmy na ops< to jest 
na rozpustę.

Że przypomnieć należało to z d a r z e n i e  każdy 
przyzna po przeczytaniu, iż mojój uiyśh biedzącój
s ię ,  co  z a  g ło s y  s ły sz ę  w ydobyw ające  się z  k a -
plicy, pamięć przywodzi, iż w niój spoczywa po­
dobny Zawiszy ów biskup G a m ra t , który, jeżeli 
Starowolskiemu damy wiarę „niemiał poczciwego 
imienia u nikogo tak , że słowô  gamratowac zo­
stało od niego dla tych co wiedli-by życie nie po­
rządne."

To przypomnienie obudziło domniemanie, iż

T t l l i t  in n Qg r 0 b i.e. odbywają się tany
n tpn a Srobie Gamrata. Lecz pomnąc, że

i Ż a ło  nokiit! • WSZy t0 W8zystko co spełnić nn- 
«tVc znikła CCmu grzesznikowi, umarł w łasce, 
o tv m  31 k P0v?yższe marzenie, a z nióm i moje

• elskim tańcu domniemanie. Wszakże
• , ,a okęó przekonania się co to są za głosy

żói r  ki mych U8ZÓW dolatujące, które, jak wy- 
J rzekłem, skorszy byłem uznać za jedno z nad­

zwyczajnych zjawisk, aniżeli przypuszczać com ze 
zgrozą zoczył, gdy w odpowiedzi na zapytanie: 
oóz to za wrzaski ? powiódł mnie świętnik z ko­
ścioła w dziedzińczyk położony pomiędzy pałacem 
zamkowym a kościołem.

Com tu u jrzał, oczom własnym nie wierzyłem; 
więc niedziwiłoby mnie, gdyby znaleźli się nie­
wierzący, iż być może, aby jeden zakątek tego 
dziedzińca a to ten, w którym jest okno z kaplicy 
grobu Gamratowego, przeznaczono na hodowanie 
domowego ptastwa i aby pod murami tój kaplicy, 
w jamie na ten cel wykopanój, zbierała się woda, 
w którój kaczki i gęsi pluszczą się, inny drób 
gasi pragnienie, a fundamenta kościelne napawają 
się z mej wilgocią i gniją. J ł
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ja k  szukanie rozgłosu, czyni to mówię z pobudek 
czystego poświęcenia i zam iłow ania nauki, pisząc

ją  tem , lecz cóż będzie dalój? zima przede drzwia- przyjaciel Cesarza, jak o  członek rady prywatnój i 
mi a widoków na podniesienie handlu  nie m a,| jako ex-am basador w Londynie, odegrał w mowie, 

zawsze bez" w ynagrodzenia, a często wydając dzie- zwłaszcza gdy  lody zamkną żeglugę. ; którą powiedziały rolę m entora i oponenta naprze-
ła  własnym nakładem . Tow arzystw o więc paryzkie Dziwią się nieraz przejeżdżający tam tędy rodacy z i ciw hr. W alewskiem u, M ornem u i b ouldowi. JNie 
lekarzy polskich zajm ując, daleko lepsze stanowi- Król. Polskiego, Gralicyi, Poznańskiego , dla c z e g o , wiem, czy to powiększy harm onię w wysokich ste- 
sko od naszych lekarzy , niech raczój z swemi p ra - stosunki handlowe między naszym  krajem  a Ham - rach rządowych, ale sądząc po tern co mówią A n- 
cnmi zwróci sie ku  ostatnim. Niech zwróci swe burgiem  mało ważne dotychczas, nie mnożą się, iglicy, m ożna wnosić, że to  polepszy stosunek mię-

c h o c ia ż  w samym H am burgu  są P o lacy , piękne dzy F rancyą a A nglią. H r. de Persigny mówiąc
1-1- 1 , i m- r n . m  1 _  T ir _____ 1 "1 WS • • _ .1 * 1 inhrirfl irrd A ,  <oko na rozw ijającą się akademię medyczną w ar­

szawską, niech celne dzieła tłómaczy na język  pol­
ski, drukuje i tu  nadsyła, bo przecież m u w iado- 
mem być musi, że literatura lekarska polska b a r ­
dzo i więcej ja k  bardzo, bo zupełnie u b o g a ; T o ­
w arzystw u nie tajno i to, że w W arszaw ie trudno  
z n a le ś ć  nakładcę na dzieło naukow e, sp e c ja ln e , 
czego świeży mamy dowód na Fizjologii Ju liusza 
B udge, profesora przy uniwersytecie w G rejsfald, 
k tó rą  doktorzy znani W . Szokolski i Ferdynand 
D ienhejm , Chotomski wspólnie z niemieckiego 
przetłómaczyli, i k tóra  pomimo wielu starań, oraz 
naglącój potrzeby, bo kurs fiz jo log ii wkrótce 
w akademii wykładać się zaczn ie , \v rękopiśmie 
dotąd spoczywa. P odobnych  przykładów  wieleby- 
śmy przytoczyć mogli. D ość  powiedzieć, że ksią­
żek całkiem potrzebnych do studyów medycyny 
brak. Niema ze stósowną. nomenklaturą, chem ii, 
niema kursu  fizyki; Radwańskiego przed 30 laty 
wydana, już dzisiejszem u stanowi nauki nieodpo- 
w iada; niem a elem entarnej filozofii, nauki che­
mii i w. i. N iedostatku tego niedbalstwu naszych 
uczonych lub obojętności przypisywać nie m ożna, 
lecz po p rostu  tój błahój przeszkodzie, że nikt 
d rukow ać niechce. Jużcić dla księgarza wydawni­
ctwo powiastki nierównie jest ponętniejsze, nad 
w ydanie dzieła specyalnego, bo w pierwszym  ra ­
zie nakład  w parę miesięcy m u się zwróci, a w d ra -  
gim  ledwie za kilka lat. U  nas powieści rozejdzie 
się 1200 do 1500 egzem plarzy, a dzieła specyal­
nego ledwie 200 lub 300 najwyżój. Z tąd i drogość 
książek powstaje.

T rudno zaprzeczyć aby konkurs na rok  lo b l  
mający na celu uwiadomienie świata o naszych 
zdrojach mineralnych, nie był trafny, ale przypu-

składy towarów posiadający. T ak  np . z W arsza­
wy rodem dom handlow y Jak o b i i spółki zaleca 
się tu w H am burgu w ybornym  składem  prawdzi­
wych hawańskich cy g ar, k tó re  ztąd  wyprowadza

prawdę F ran cy i, powiedział także prawdę Anglii 
Nie za ta ił, że w razie wojny, A nglia straciłaby 
stanowisko, k tóre pozyskała roku  1815 ze szkodą 
F rancyi i H olandyi, H r. de P ersigny  powiedział

za granicę; stosunkowo m ógłby zaopatryw ać po- także praw dę F ran cy i, nie zakrywając, że dla u- 
trzeby daleko większej jeszcze części lubowników trzym ania się i ustalenia, Cesarstw o me może dać 
cygar w k ra ju , gdy tym czasem  podrzędni kram a- F rancy i wolności. Monitor ogłosił także mowę hr. 
rze tutejsi nieraz niegodnym  tow arem  zawalają de M oray o deceutralizacyi. M owy innych preze- 
P o lsk ę , biorąc ceny rów nające się cenom p r a - ! sów rad  departam entow ych, niczem  ciekaw em się 
wdziwych hawańskich sygar. M iałem sposobność nie odznaczają. Independunce łudzi się. przypisu- 
widzieć sygara kupow ane w k ra ju  po 100 rs. sre- jąc  radom  departam entow ym  usposobienie anti-ad- 
brem, k tóre w H am burgu  20 rs. srebrem  kosztu- ministracyjne i nie pokazuje, aby dobrze zrozu- 
ją . Należy tylko udawać się do rzetelnego domu han- m iała to , czego chce hr. de M oray, 
dlowego, k tó ry  obchodzi się mniejszym zyskiem, Zapewniają, że lordowstwo Palm erstonow ie mie- 
dobry tylko tow ar sprzedaje, a takim jest skład szkają w willi Ville d ’A rray, zajętej w tej chwili
sygar hawańskich Jak o b i i spółki w H am burgu 
Przytem  w ogóle doborow e sygara z H aw any 
rzeczywiście nie do B rem y lecz do H am burga 
sprow adzają. W szak głó  wny liw erant tytoniów dla 
A ustryi je s t H am burczykiem .

D owiaduję się, że wedle trak tatu  stanowiącego

przez A nglików  i łączącej się z parkietu w Saint 
Cloud. Cesarz i lo rd  Palm erston m ają się często 
z sobą widywać. A nglicy nie wierzą, aby chodziło 
o obalenie gabinetu torysow skiego lub coś innego 
a ważnego. Tw ierdzą, że starzejąc się, l° r<\  . 
m erston traci na popularności, i jeżeli dzisiejszy

granice między Chinam i a R o sy ą , zawartego przez j gabinet upadnie, zajmie wysoką pozycyę lord  o tan- 
gubernatora M ikołaja M ikołąjewicza Murawiewa, ley, syn hrabiego D erby, na k tórego cała A nglia 
28 m aja w Sahalan-U łła-Chotonie (po chińsku Che- j  trzym a oczy zwrócone, jak  na najzdolniejszego. 
Ł un-C yn-C zan  a po rusku A jchun) z kom isarzem  Debaty są innego zdania. Czas rzecz tę^ wyjaśni, 
upełnom ocnionym  państw a niebieskiego, rzeka A - 
m ur począwszy od połączenia się Szylki z A rgu- 
nem  aż do miejsca gdzie U ssu ra  weń w pada do 
A m uru , stanowić ma granicę m iędzy Chinam i a 
R ossyą; poniżój zaś od miejsca, gdzie Ussura weń 
w p ad a , aż do ujścia A m u ru , lewy i praw y *) brzeg

P o  sądach panów L indsay i R oebuck , niepo­
chlebnych dla siły morskiej F rancyi, przyszedł sąd 
sir K aro la  N apier bardzo pochkbny  dla Francyi, 
a zatem alarm ujący Anglię. S ir K aro l N apier radzi 
A nglii zbroić się i fortyfikować. Robi to Anglia, ale 
zrobi to także i F raucya. Cesarz nakazał dodać

tej arteryi głównój handlu wschodniój Syberyi na- j ważne uzupełnienia do fortyfikacyj C herbourga. 
leżeć będą do R o sy i, naw igacja  wolna po U s- j  Dzienniki rządowe starają się podnosić znaczę 
surze i Sungarze Rosyanom  a po dolnym A rnu- nie nazw iska: „Zjednoczonych prow incyj," któ 

■^i' ' — 1------  1---------1- u - ‘—  rp- re  otrzym ały na konferencji M ołdawia i W oło  nie m ożna, aby tak błogie skutki sprow adził ‘ rze Chińczykom zagw arantow ane traktatem . _ T a-
cTjakich Tow. lekarzy polskich w P ary żu  m arzy, [kim sposobem  zadawniona kw estya o granicę, z 
Francuzi swoich wód mineralnych nie odwiedzają,I wielkiemi, dotychczas nieobliczonemi korzyściam i 
(przecie Vichy, D ieppe i inne zaludniają sami cu- ; dla Rosyi rozwiązana. Niwy płodne nadam urskie 
dzoziemcy), mieliżby zdroje nasze naw iedzać? N a- staną się spichrzem karm iącym  Chińczyków i ryn- 
szym zdrojom  życzymy rozw oju i szybkiego w zro- i  kiem dla Japonii i ruskiój Am eryki. P rzestrzeń  
stu, lecz wiemy, że im trudno sprostać pod wzglę- granicy, k tó ra  w traktacie nerczyńskim  1689 r. nie 
dem w ygód z zagranicznem i, na k tóre wieki i kie- została dla nieznajomości typograuicznój dokła- 
szenie całego świata się składały. dnie oznaczoną, ma długości 1600 wiorst od 147°

Mimo tych uchybień T ow arzystw a, słuszność dług. wschód, aż do ujścia A m uru w morze, 
k tórych, nic tylko czytelnicy lecz pewni jesteśmy, P o  długiem  zamknięciu tea tru  ham burskiego 
że s imo Towarzystwo nam  przyzna, cieszymy się „S tad t T heater" , skutkiem bankructw a byłego dy- 
bardzo  z objawu pracy i zainteresow ania się n a- ! rektora, wczoraj pod  now ą dyrekcyą D r. W oll-

scic _
szczyzna.

Nie wiemy d o tąd , jak tłum aczyć w yprawę od­
działu angielskiego na wyspę M adagaskar. P o k a ­
że się zapewne, że je s t to rzecz mało znacząca i 
że została wywołaną jakiemsiś zdarzeniem  miej- 
scowem. T rudno przypuścić, aby po hałasie ja  i 
zrobiła spraw a perim ska, A nglia chciała zabrać i 
tę wyspę, przewidując następstw a przekopania ka­
nału euezkiego. O wiarogodności listu sekretarza 
lorda M alm esbury, w przedm iocie wyspy Perim , 
nie m a jeszcze nic pewnego.

H rab ia  T u rg o t ma mieć obietnicę, że będzie 
daków rzuconych czy losem  czy potrzebą heim da Fonseca scena otw artą została operą: przeniesiony z B erna na am basadę rzymską. U - 

m lt  ■ i. ." rr ___„  wrr»i.nrołr>^ni nredkie- i „F le t zaczarowany" M ozarta. O  ile sądzić po tćj j trzym ują, że został odwołany z M adrytu w sku tekd obce niebo Ż y c z y m y  im  wytrwałości, prędkie- „F let zaczarow ać, ----------------------------- _ —  ,  --------------------------------------------  „ ----------------------- ------------------ ------------------------

o rnzw oiu lecz zawsze oczekując od nich rze- pierwszój próbie m ogę, i mając wzgląd na tru - nalegań hrabiny M ontijo. Cesarz miał się długo
.  * U  *  MJ i i  J  y 1  i  |  1  t ___ j |  ^ t  ^  TTXT" 1 1 1  •  Ł -■ — — — 1— — — —------ — I 1 ------------   L — -  — <— -  — — .1  — 1  - - -  — -  —  —-  -  — U  L  -  — -  — —  —

czywistszej pom ocy nad ogłoszenie konkursów dnosci, k tóre pan  W ollheim  m iał do pokonania, 
zbierając towarzystwo artystów  a zarazem  układa- 

Z nad ujścia Elby 30 sierpnia. jąc się z tym i, którzy m ają praw ne pretensye do
D o n o s z ą  z K o p e n h a g i  ż e  król uda się 15 września inw entarza te a tru , rzec m ogę, że początek był 

do Szlezwiku; że zaś będzie na przeglądzie kontyn- szczęśliwy. T ea tr by ł pełny, śpiewaczki i śpiewa-
  ’ "  ’ ’ cy wywiązali się ze swych ról przynajm niej w spo­

sób zadawalniający. Odznaczali się między niemi 
głosem dźwięcznym i w yborną szkołą pani Jage ls- 
B o th , pp. W ild (syn sławnego tenorzysty) L oe- 
we (baryton) i H einem anu (bas). P an n a  Ó rtm ann

o-ensu wojsk Rzeszy niemieckiej pod R endsbur- 
giem, o tem  już  podobno doniosłem. P rzez  n ie­
mieckie gazety rozniesiona wieść, że te  w ojska do 
g a r n iz o n ó w  w  Seelandyi nie w ró cą , lecz pozosta­
ną w H olsztynie, niema żadnej zasady. Złożone 
z ludzi rodem  z księstw, dla tego właśnie wrócą 
do królestw a D a n ii, żeby nie pozostać bynajmniój 
w księstwach gdzie stoją załogą wojska z rodo­
witych Duńczyków  z ł o ż o n e . - N i c  więcój me sły­
chać nad to, com wam doniósł o usposobieniu o- 
becnego m inisteryum  co do odpowiedz, na kon­
k lu z je  wydziałów frankfurckich. W  H am bur­
gu zebrało się kilku w ojskowych wyższych, nale­
żących do inspekcji kontyngensu w Hanowerze i
pod R endsburgiem . , „ 7 .

H andel wlecze się bez życia. W yjąwszy tran - 
sakcvj co do ren t i papierów  bankowych austry- 
ackich i tutejszych, praw ie nie słyc ac nic o spe- 
kulacyach lub przedsiębiorstw ach uw agi godnych. 
Przesilenie jeszcze się czuć daje w swych skut­
kach. W iele domów handlow ych zmniejszywszy 
liczbę zarobkujących, pow iększyło hczbę czekają­
cych na lepsze czasy robotników . - W ładze wy­
dalają takowych jeżeli są bez miejsca; dla umkme- 
n ia  tego wielu z nich trzym a się służby nie żąda­
ją c  ani płacy ani wyżywienia, byle pozostać w Ham

i temu opierać, nie chcąc dać wpływu hrabinie na 
rządy ale nakoniec uległ, przekonany o potrzebie 
zmiany. P aryż  m ów i: „le Comte T u rg o t a ete 
berne par la Comtesse M ontijo."

P rzysz ły  uspokajające wiadomości o stanie zdro­
wia w Biaritz. Cesarstwo wyjeżdżają ju tro  do tego 
miasta z Cesarzewiczem. Oblubienica m arszałka 
Pólissier, nie jest tak  m łodą jak mówiono. M a ona 
la t 32. Je s t piękną, lecz nie ma majątku. H rabina 
M ontijo była jó j protektorką. O blubienica uczy

(P apagena) zw róciła powszechną uw agę praw dzi-1 się na gw ałt języka francuskiego, w którym  ma
i..i ~ __i  ż a!  L ir a  ntiirwuTwizliomw i r u l  i7ioń no  Krró Ko r ,l  er a  a ło n o  AT:! rfl7(l/plr TOM 7 . \ i n ł r n  fi n  T •rvn _wie polską nóżką, ja k ą  przywykliśm y widzieć na 
scenach naszych. Ju tro  w „H ugenotach" występu­
je  pierw szy raz panna M orska, po lka , ja k  na a- 
fiszu czytam z tea tru  „nadw ornego" w W arsza­
wie; o ile wszakże wiem, występow ała ona w K ra ­
kowie. D oniosę późniój o jój śpiewie i grze.

Pary» 30 sierpnia.
W iele się zajm ują mową, k tó rą  powiedział hr. 

de Persigny na radzie departam entow ój w Saint 
Etienne. O tój mowie milczały dzienniki rządowe, 
a Monitor dopiero wczoraj ją  ogłosił. M owa obra­
ziła ministrów, bo je s t krytykującą, ale nie obra­
ziła Cesarza, bo je s t p a r  excellence cesarską. H r. 
de Persigny usprawiedliw ił niem al A nglię w jój 
postępkach po 14ym stycznia, a zganił rząd  fran­
cuski i adresa pułkowników. P o dobało  się to na­
turalnie Anglikom. H r. de P ersigny , jak o  dawny

    *) Urzędowe dzienniki petersburskie z d. 10 (22) sierpnia m<5-
b u r g u . C i CO m ieli c o ś  W k a s s ie  o s z c z ę d n o ś c i ,  ży - j wią, że granicę tę stanowi lew y  brzeg Amuru. (P. K. Cz).

I j &cz jeżeli bolesnym jes t widok w takiem  miej­
scu tego  kurnika z k tórego posłyszane w kościele 
w rzaski tu  mnie przywiodły, to stokroć boleśniej 
ugodzone zostało moje serce gdym  w dodatku  do 
tego  posłyszał tu  hałaśliwy gwar, śpiew i nucenie 
ludzi, b rzęk  kufli i kieliszków z będącej tu  garku- 
chrii i szynkow ni, a to tuż prawie pod kaplicą prze­
chow ującą Przenajśw iętszy Sakrament.

N iestety^ niedość jeszcze n a tó m , trzeba było 
w d r u g im  zakątku  tego kościę]neg 0 dziedzińca 
p r z y c z e p ić  kram  do m urów kaplic m ądrego T om i­
ck ieg o  i b łogosław ionego brrota. Trzeba było dach 
drew niany tego  k ram u podprowadzić pod same 
okna tych kap lic , ab y  p rzez to  do i tak wiclkiój 
zarozy i boleści, p rzy b y ły  jeszcze bojaźń i trw o­
ga rodzące się z m y ś lą ,  że ten  dach w prowadzić 
może ogień we w nętrze tego  dom u Bożego — 
C hroń nas m iłosierny B oże, aby  ten ogien wypa­
lił <u świętości naszój w iary, naszej przeszłości a 
z  pokrywającej je  zaspy gruzów  l popiołów  ze zni­
szczonej samój świątyni, u sypał jed n ę  z tycn mo- 
g il wznoszący cli się coraz liczniej, coraz boleśniej 
lici • rn cm entarzu , na którym  pogrzebali ojcowie 
n as i, potężne niegdyś Piastów i Jagiełłów  pań­

stwo.
A by  zapobieżono tej klęsce nawiedzić nas mo- 

gącój przez ten nieszczęsny k ram , wołaliśmy już 
przed rokiem  w jednćj z poprzednich kartek. G dy 
jednak  w ołania nie b y ły  w ysłuchane i gdy jeszcze 
p rzybyły  pow ody do nowych skarg  i żalów, prze­
to je  ponaw iając zwracamy się z niemi przedc- 
wszystkiem  _ do tych władz duchow nych, którym  
pobożność i m ądrość panującego M onarchy wróci­
ła  należne i daw ne prawa , a między temi czuwa­
nie aby  szanowane były ich opiece oddane przy­
bytki B oga. N astępnie do c. k. Tow arzystw a nau­
kow ego , k tórego  staraniu tenże M onarcha poru- 
czył danym  statutem  „zachowanie i pielęgnowanie 
zabytków  dotyczących dziejów, sztuki i języka k ra ­
jow ego"—  a wreszcie do ustanowionego c. k. kon­
serw atora postanow ionego przez tegoż M onarchę, 
na straży pam iątek  religijnych i narodowych w K ra ­
kowie.

Lecz jakiem iż słow y do was się odezwać? Nam 
się zdaje , że dość będzie zapy tać , czyli to co wi­
dzimy na Z am ku, na  tym  dziedzińcu kościelnym po­
świadcza wypełnienie włożonych przez Monarchę 
na was obowiązków? Boleśnie je st, iż niemożemy

być bardzo słabą. M arszałek jedzie ju tro  do L o n ­
dynu i nie powróci do P ary ża  aż w wilię ślubu.

P rzeszłego  roku duchowieństwo^ rzymskie przy­
ję ło  źle francuskich B raci nauczycieli, a tego roku 
przyjęła źle francuskie Siostry nauczycielki ludność 
portugalska. R ząd francuski da ł protekcyę swym 
edukacyjnym  missyom tak  w Rzymie jak  w P o r­
tugalii. E dukacya francuska, naw et duchowna, za­
leca się tem, że je s t katolicką a zarazem nowo­
żytną.

Francuscy protestanci są w agitacyi, bo Cesarz 
powiedział w Rennes, że opiekuje się (protegeait) 
religią katolicką, a cierpi (acceptait) wyznanie pro­
testanckie; bo profekt w departam encie Sarthe za­
kazał sprzedaw ania biblij, bo w mieście M auberge, 
departam encie N o rd , prefekt nie zezwolił na o- 
tworzenie kościoła protestanckiego, mimo zezwo­
lenia wójta W  ostatniój sprawie figurował jeden 
podintendent, gorliw y protestant. Rząd go zape­
wne gdzie indziój przeniesie. Je st jeszcze pewna 
liczba niedoświadczonych Francuzów , którzy za

przyznać wam tego, lecz wierzajcie, że z upragnie­
niem chcieliśmy wynaleść usprawief]i;w;en;e) że tu 
nie w waszój mocy było zadosyćuczynić obowiąz­
kom. Szukaliśm y tego usprawiedliwienia w prze­
szkodach na jak ie  natrafić mogliście, ale nieznamy 
i niepojmujemy p rzeszkód , któreby tu  pow strzy­
mać was m ogły w spełnieniu włożonego na was 
obowiązku i wyższej woli objawionój nietylko po- 
nawianemi rozkazy, ale jakby  dla dania przykładu 
ciągłemi czynami.

Lecz nie tu  miejsce je  wynisy wać i dość będzie 
wspomnieć na zachowaną w Krakowie Sm oczą ja ­
mę — M ogiłę K rakusa, te zabytki z uroczych i tkli­
wych podań  ludu przeniesione^ w księgę bajecznój 
historyi naszej. _ A lbo wspomnieć mogiłę K ościu­
szki i obok niój nową a tak ozdobnie wznoszącą 
się kaplicę naszój błogosławionej rodaczki B roni­
sławy. . .

A le w przem ówieniu do was temi przykładam i 
w ystarczyłoby poprzestać na przypom nieniu, iż 
właśnie w tój ka ted rze , o którój należne poszano­
wanie i bezpieczeństwo upomnieć wam się należało 
i należy, w krótce ma stanąć sarkofag kró la  M i­
chała kosztem panującego Monarchy, a to n a je-

zdaniem E d g a ra  Quinet i E ugeniusza Sue, u- 
trzym ują, iż protestantyzm  zasila charak ter naro ­
dowy i że uczy wolności. Zaprzeczyli tem u w Re­
vue des deux mondes pp, M azade i S t Rónó T ail- 
landier. Doświadczenie pokazało, że w rzeczpos- 
politych południowój Am eryki, protestantyzm  nie 
podnosił lecz dem oralizował i że trzeba było księ­
ży katolickich, aby moralność przywrócić. W e 
Francyi, protestanci m iasta Nimes, niczem się nie 
różnią od katolików. C harakter narodow y zawisł 
nie tyle od religii, ile od rasowości i edukacyi pu- 
blicznój. K atoliccy Anglicy są równie dzielni jak  
protestanccy, a może nawet dzielniejsi, bo mają 
lepszy organizm  kościelny. N arody przekształcają 
zwykle religię i stosują ją  do swych obyczajów. 
Katolicyzm nie je s t zupełnie podobnym  we W ło­
szech, we F rancy i i w Polsce, ale narody te po­
zostały mu wiernem i, dla tego, że trafiał do ich 
rasowości, do ich obyczajów, do ich wyobrażeń, 
a jeżeli kto chce, do ich słabości. Protestantyzm  
wymaga ras silnych. W  Polsce, P leban  stał za­
wsze na czele oświaty moralnój i materyalnój swój 
parafii. B ył wysokim, m oralnym , rozjemczym rzą­
dem, który roku 1790 K ołłątaj chciał wprowadzić 
w cywilny organizm  krajowy. Niebaczne przychy­
lenie się ku protestantyzm ow i w wieku X V I, P o l­
ska opłaciła ciążko, bo zbytecznem wyniesieniem 
jednego stanu, elekcyą tronu i skażeniem całój 
m aszyny rządowój. P leban  jest w Polsce history­
czną i rzeczywistą siłą i aby stał się dobrodziejem 
krajow ym , potrzeba tylko, by był gorliwym i 
światłym.

Książę R ianzares, mąż królowój hiszpańskiej, 
matki, ma zam iar kupić Courrier de Paris.

W  drugim  liście z P aryża, w ydrukowanym  w Cza­
sie z dnia 26 z. m. zaszło opuszczenie. W e F ra n ­
cyi przysięgli sądzą tylko spraw y krym inalne, a 
w A nglii krym inalne, popraw cze i cywilne.

Komisya do obsadzenia urzędów powiatowych 
mieszanych we Lwowskim obrębie rządowym , za­
mianowała tymczasowymi aktuaryuszami tychże u- 
rzędów : R oberta Faedrich praktykanta koncepto­
wego przy Namiestnictwie, Jana Smoleńskiego au- 
skultanta sądowego, Antoniego Punickiego koncep­
towego praktykanta przy dyrekcyji krajowej skar­
bowej i Leona Czechowicza b. adjunkta koncepto­
wego przy dyrekcyi policyi we Lwowie.

W iedeń 2 września. Dzisiejsze dzienniki po­
wtarzają wprawdzie ogłoszony wczoraj patent ce­
sarski tyczący się zapowiedzenia, iż z dniem 1 listo­
pada r. b. bank narodowy austryacki ma wypłaty 
uskuteczniać w srebrze i wypuszczać banknoty w o- 
bieg na nową monetę wydawane, lecz wniosków i 
następstw tego rozporządzenia niedotvkają, zastrze­
gając to sobie na później, to jest zapewnie do chwili, 
kiedy będą mogły juz me patent cesarski, aie wy­
dać się mające skutkiem jego rozporządzenia, brać 
pod rozbiór.

— Traktaty poko ju— pisze Koresp. austryacka, 
zawarte między Chinami a kilku mocarstwami eu­
ropejsko-a m  rykańskiem i, stanowią niewątpliwie 
najważniejszy wypadek zaszły w  ostatnich czasach, 
a szczególniej ważny ze stanowiska cywilizacyjno- 
politycznego, który bądź co bądź wychodzi daleko 
po za sferę zwykłych bieżących zdarzeń, z ich dro- 
bnemi przem ianam i, prostemi przejściami i łatwe- 
mi zakończeniami. Chiny otw arte są dla wiary 
chrzescianskiej. Nie należy lekce ważyć znaczenia 
tego wielkiego faktu. Mniejsza o t o , że cała rzu- 
tność interesów kupieckich i przemysłowych pier­
wszą była pobudką w tym kierunku, ale Opatrzność 
umie sobie obierać środki, drogi i narzędzia. P ra ­
wdziwą treścią i duszą tego co my zowiemy cywi- 
lizacyą europejską, jest jedynie chrześciaristwo. 
Jeżeli przeto wiadomości z Chin równobrzmiąee, 
znajdą zupełne potwierdzenie swoje, o czem nie 
wątpimy, to w oczywistem następstwie wypływa 
s tą ł ,  że Chiny tem  swojem postanowieniem rze­
czywiście zwróciły się ku kolei tej cywilizacyi do­
brze pojętój. W prawdzie jest rzeczą m ożebną, że 
znana wiarołomnosć mandarynów chińskich po­
wtarzać się będzie. W szelako co teraz osiągnięto, 
to osiągnięto jako/znmy? chrystyanizmu, które tam  
nabyło uznania, a monarcha zrzekł się praw a w yda­
lenia chrześcian jak  dotąd z granic swoich. Jest to 
zasada, która w dalekie czasy okaże się niemylną 
i wtedy naw et utrzyma się, gdyby kiedyś miało 
przyjść do zerwania zgody, która teraz przewodni-

go rozkaz gdy powziętą została wiadomość c 
szczeniu dawnój trum ny przechowującój zwłol 
goż króla.

Czyliż ten czyn M onarchy niedaje najlepsz 
ukę i radę i nieudow adnia, iż wszelkie trudni 
przeszkody znikłyby gdybyście się postarali 
dc wiedzy Jeg o  również doszła i ta  wiado 
w jak im  zostaje nieposzanowaniu ten dom ] 
w którego grobach obok dobrych naszych 
lów spoczywają ich cnotliwe małżonki a mi 
temi cztery cory cesarzów Austryi. Spośzy 
m ężowie, których popioły 8ą relikwiami nie! 
dla nas Me dla ludów chrześciańskich. W re 
ten dom Bozy, w którym  każda piędź ziemi 
mniejszy kamyczek w jego ścianach odżyw: 
głosem  przeszłości dającym naukę bo przyp 
nającym nam  ojców naszych chwalebny i szc2 
wy żywot dopóki B óg by ł dla nich Bogiem,
narcha M onarchą — p raWa p rawami, a wolność
w yrodziła się w swawolę.

J. M,
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czyła w  osiąganiu tego re/.uliatu. Podobne przy-1 niepewnych w ieści należy św ieżo podanie sie do 
kłady nigdy się niedadzą w  historyi zatrzeć. Co zas I dymisyi ministra spraw zagranicznych komandora 
się tyczy losu kościoła katolickiego w  tych krajach, Carafy, który niby w  otwartej zostawał wojnie z mi- 
to takowy siłą swojego nieustającego namaszczenia, J nistrem policyi, z powodu iż ten ostatni wznieca  
prawdy i niewzruszoności okazał juz tyle zwycię-1 ciągle w  królu Ferdynandzie obawę przed zamacha- 
skiej mocy sw ej, że mu tam zapewne na zbawię- mi i wstrzym ywał go od ukazywania się publicznie 
me ludności wspaniała uśmiecha się przyszłość. i na uroczystościach i obrzędach religijnych. Drugą 

K r ó l e s t w p  P o l s k i e .  [pogłoską jest zamiar ułaskawienia przestępców
„  t. . . • i i. ir m . I z okazyi zaślubin Księcia Kalabryi Następcy tronu.
N. Pan na wniosek Namiestnika Królestwa Pol-j O pogłoskach tyczących się przywrócenia stosun- 

skiego dozwolił wychodźcy poskiem u A ntoniem uJków  dyplomatycznych z państwam izachodniem i nic 
Gębce, przebywającemu dawniej w  M ultanach, tu- już niem ów im y; ponawiają się one od czasu do
dzież Konstantemu Obuchowskiemu mieszkającemu czasu, a że się przecież muszą raz kiedyś spraw  
we Francyi wrócic do K rólestw a Polskiego na za-1 dzid, to wróże polityczni będą mieli sposobność po 
sadach ukazu z d. lo g o  [Z lj maja 1856. | pisania się z swojem przewidywaniem . Jak dalece

—  W  lipcu um arłtw .K ijow ie Andrzćj Storożen-J wszelako państwa drugiego i trzeciego rzędu mało 
ko, tajny radzca, nieg y dyrektor głów ny komisyi j wywierają wpływu na bieg spraw europejskich to 
rządowćj spraw wew nętrzny,h Królestwa Polskie- można ztąd poznać, iż Neapol mimo rozległych  
go, członek rady mistracyjnćj K rólestwa i se -j  swoich stosunków jako państwo nadmorskie, mimo
nator warszaws i c epaim m entow rządzącego se-|obszernego handlu sw ego i związków familijnych
nalu- J króla, nieucierpiał w idocznie na zerwaniu z Fran

K r a t i c y a .  j cy? ‘ Anglią.
. . .  I —  Corriere m ercantile, dziennik genueński za-

Wia om osc o zawartym traktacie z Chinam i,[m ieszczą następne podanie m ieszkańców Bononii 
zamieszczona w Monitorze, jakkolwiek jćj telegrafjdo kardynała legata: „Gdy bezpieczeństwo publi- 
prywatny ująi juz uroku św ieżośc i, wywarła wra- czne jest pierwszą potrzebą każdego ludu, przeto 
zenie w Paryżu. M ow ę, ze bar. Gross za szczęśli- podpisani udają się z zaufaniem do W . Eminencyi 
w e doprowadzenie do skutku układów, otwierają- aby nienarażając osobistćj w olności uczciwych oby
pvf»h Hm CVW zaC\l lllP 7 m io r7 o n o  «Tr ----- r , I _ i . / . , J J _ J

y, . . ------  “ utTYiciaję-1auy inunara^ajęc osoDi
cych dla cywilizacyii mezmierzone w  swoich nastę-i wateli, położyć można koniec zuchwałym napadom, 
pstwac P° zonY zostanie godnością sena-j na jakie wystawionem  znowu bywa miasto nasze
torską, ° ra* ze jedna z ulic Paryża nesic będzie i nasza prow incja w  miejscach naw et gdzie ruch 
nazwę, przypominającą to wielkie zwycięstwo mo- jest ożywiony i to wśród dnia białego. W . Emi- 
ralne, odniesione przez m ocarstwa zachodnie nad „eneya uznać zapewne zechce, że środki represyjne 
medosięgalnem dotąd barbarzyństwem niebieskiego nie są dostateczne, a bez oględnego system u zapo- 
paustwa. j b iegaw czego, gwałty i napady ponawiać się nie-

Wszystkie rządy chrzesoanskie, m ówi lndependan-\m est& n ^  Mądrość rządu obmyśli sposób zapobie- 
ce, zbierać będą ow oce z polityki zjednoczonej l żenia niebezpieczeństwu. Jego jest rzeczą bvć ba- 
współdziałającej w  stosunku swym do Chin. Man- cznym na przyszłość i niezapom inać, że mieszkari- 
darynowie spusciii z tonu, widząc w spólnosc w d zia -jcy  opłacający podatki, a którzy, zwłaszcza w  pro- 
łaniu Anglii i brancyi, inne państwa jak R osya,jw iucyi Bonońskiej mocno są obciążeni, mają pra- 
Stany Zjednoczone, Hiszpania i Portugalia przystą-[w o do tego, aby ich mienie i życie było skutecznie 
pią w tej sprawie do Francyi. Portugalczycy posia-[ bronione L strzeżone. W  oczekiwaniu iż ogólny ten  
dają obwarowany półwysep Makao, mogący wybór-[ głos niepozostanie bez wysłuchania, podpisani mają

i •  i .. n n rv /łc ta  u rn  r* o r  n n\ri i n rłn tifn o  lr Tir o tn r n  l 24- .1 u.
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nie służyć za podstawę operacji i główną kwaterę. I zaszczyt i t. d.“ 
Mają oni tam jeden okręt wojenny i przeszło s to 1

c f n f l r ó t i r  o r l  r \ K o P T P lf  n h i o f n c n i
m a ję  ----   *  J r -----------  , I IT t r  I f i  t
małych statków od 40 do 100 beczek objętości,j ru & i  p  i .
które nie wielkiej potrzebując głębi chociaż uzbro- [ Jedno z pism odeskich zamieszcza pod dniem 22  
jone w działa, będą mogły zapuszczać się na rzeki sierpnia list p. Lessepsa pisany ze Stambułu na 
chińskie. Mówią o porozumieniu się nastąpić ma- dniu 17 t. m. List ten dajemy w  skróceniu stylo- 
jącem z Portugalią, w celu nadania większego roz-jw em , w  niczem go nie skracając co do treści, 
woju tem u stanowisku i uczynienia zeń stacji wa- Panie Redaktorze! Posyłam  ci żądane szczegóły 
równej. Słuszna panuje jednak nieufność w dobrą [ wyjaśniające ekonomiczną i finansową stronę prze- 
wiarę Chińczyków. Traktat zawarty w  Nankinie kopu suezkiego. K ażde z państw otrzvma następu- 
w r. 1840 b ł dla rządu chińskiego początkiem re-1jący udział w  kosztach przekopu: W icekról Egiptu 
wolucyi, gdyż i wtedy już uledz musiał sile. P o u - [ 3 2  m ilionów franków, Egipt i Turcya 20, Francya 
kończeniu wojny i ochłonieniu z obawy, mandary- 4 0 , Anglia 4 0 , Austrya 20 , Rosya 12, północne 
now ie równie źle jak dawniej obchodzić się zaczęli [Niem cy, kraje skandynawskie, Belgia i Holandya 16, 
z europejczykami. Cesarz chiński kazał sporządzić [Am eryka półn. 10, południowa Europa 10; razem  
listę wszystkich chińczyków, którzy zdradzili kraj, [2 0 0  mil. fr. PP . N owosielski i M ah s , którzy się 
wspierając chociażby pośrednio działania Anglii, w |  podjęli rep rezen tow ać in te resa  tow arzystw a sueskie- 
skutku czego niektórzy nawet na śmierć skazani [g o  w  R osyi, mają polecenie przyjmować podpisy 
zostali. Następnie w  sierpniu r. 1844 przybył p. La- [ na akcye. Gdyby zaś kapitaliści rosyjscy zajęci o- 
grenee, z licznym orszakiem do M akao, jako po-jbecnie różnemi w  kraju przedsiębiorstwami, nie 
seł nadzwyczajny francuski. W icekról, kom isarz|chcieli brać udziału w  przekopie suezkim , to akcye 
cesarski przybył do Makao i zawarł traktat p o d o -|d la  nich przeznaczone, gdzieindziej sprzedane będą. 
bny do tego, jaki zawarty był z p. Cushing. Oprócz j Podpisy mają być zebrane przed upływem  paź- 
traktatu uzyskał p. Lagrenee edykt cesarza chiń-1 dziernika.
skiego, dozwalający w państwach swych wolnego J W ydatki obliczone przez komisyę międzynarodową, 
wyznawania religii katolickiej. Król Ludwik Filip [za  roboty dla ukończenia których potrzeba będzie 5 
niezmiernie był tern uradowany, w e Francyi obcho-j lub 6 lat, wynosić mają 160 mil. fr. nie licząc w  to 
dzono tryumfy, a misyonarze ufni w  edykt cesar-1 procentów od kapitału w niesionego za akcye. Do- 
ski wydany na korzyść religii katolickiej, wykony-1chody brutto kanału morskiego projektowane są 
w ać chcieli swoje obrzędy. Lecz cóż się stało? Oto [n a  30 mil. fr. rocznie, a liczono tylko 3 miliony 
p. Chappedelaine, który zjednał sobie wielkie po-[beczek  towaru, i po 10 fr. od beczki. Dochody te 
między Anglikami poważanie został w miesiącu li-[znacznie się wzmogą przez uzyskanie prawa korzy- 
pcu 1856 r. aresztowany i po dwudniowem  m ę-[ stania z żeglugi na kanale wody słodkićj i korzy- 
czeństwie naieszcie ścięty. Głowa jego, zswieszona [ ści z uprawnej ziemi nad brzegami i z budowli, 
naprzód na drzewie, rzucona została póżnićj psom [Zysk jaki w ogóle żegluga osiągnie przez skróce- 
i trzodzie na pożarcie. Otworzono ciało m ęczenni-jnie drogi, wypada na 25 fr. za każdą milę od be­
ka i wydarto zeń serce , pocięto na sztuki, i jak j czki. Skrócenie drogi w  przecięciu do Bombaju i 
m ówią ugotowano i zjedzono. Dwaj| Chińczycy kto-1 Cejlonu wynosi dla każdego kraju około 3000 mil, 
rych podejrzy wano, że zostali Chrzescianami zostali Ja dla Odessy przeszło 4000 mil morskich, 
ścięci równocześnie z nieszczęśliwym misjonarzem, [ tow arzystw o odstąpiło 63,000 m orgów gruntu, 

Spodziewać się należy, że tym razem przedsię-j które mogą być uprawione po skończeniu kanału 
w zięte zostaną środki, aby traktat był wykonany [so d k ie j  wody, a w  przyszłości jeszcze otrzyma towa- 
nietylko pod względem r e l i g i j n y m  lecz niemniej pod j rzystwo 70,000 m orgow pod uprawę lub lasy. 
względem handlowym. Największą w  tym wypadku |  M niem am , kanaj pomocniczy słodkiej wody,
rolę odegrać będzie mogła solidarność pomiędzy pan-j ory pocznie się poniżej Kairu, przerzynać będzie
stwam i. Doświadczenie nauczyło, że w Chinach si-J do inę Wadi i wpadać w  jezioro Timsa, a przed uj- 
ła jedynie jest szanowaną, a przeciwnie um iarko-jsciem  swojem  dwom a ramionami wypłynie, jednem  
wanie lub słabość znajdują gotowy zawsze przeciw |  kui potnocy do zatoki pełuzyjskiej, drugiem ku po- 
sobie opór. Konsulowie wielkich mocarstw powin-1 fuaniowi do zatoki arabskiej, da się wykończyć 
ni się trzymać za ręce i dawać jak najrozciąglejszą j w ciągu roku, i że w  skutku tego będzie można za 
opiekę każdemu pokrzywdzonemu europejczykowi-[dwa ata zrobić otw ór, a tern samem połączyć ka- 
JpUan i  (ijw rncii m iiunn«nv w  Chinach, czytając[ nałem oba m orza, tak iż kanał ten wystarczy dla

e o zawarciu tra-| %o czf sci żeglugj handlowój teraźniejszej, i że samo 
eżeli traktat zosta-|sie  z siebie rozum ie, że wydawszy % kapitału za- 

ine w ytonany, będzie on miał nieobliczoną dono-1 kładowego, tj. 80 m il.fr . będzie można już ciągnąc 
snosć i niedługo cesarstwo chińskie rozpadnie s ię [ z _nie8° dochody. w e wrześniu spodziewam się że 
na kilka państw niezależnych od siebie. |  Pierw ŝza r®. zavv*adowcza rozpisze wpłaty na akcye

Jeden z dawnych misyonarzy w  Chinach, czytającJnałem oba m orza, tak iż kanał ten wystarczy dla 
depeszę telegraficzną w  M onitorze o zawarciu tra-1 A o czf sc| z egh]gj handlowój teraźniejszej, i że samo 
ktatu z tem państwem  rzekł: „Jeżeli traktat zosta-Jsię z siebie rozum ie, że wydawszy % kapitału za- 
nie wykonany, będzie on miał nieobliczoną ^ono-j kładowego, ̂ tj.  ̂80 m il.fr . będzie można już ciągnąć 
snosć i niedługo cesarstwo chińskie ro— a,v " n'oan nn 
na kilka państw niezależnych od siebie.

H  \  O C h  y .  I nunaj nadany jest na iai ■cw
Dzienniki co do Neapolu pełne są rozmaitych pogło-1 towarzys wo zatrzymuje po za tym terminem pra- 
k, wymagających potwierdzenia. W  ogóle tru d n o |w o użytkowania z gruntów , ale pod warunkiem  
Npanolu wiedzipó ----------------------------  nnddama się prawnm i ntAcenia nodat-

1  .  ,  ”  "  * U U U  W L i t t  1 U L J Z I U B V  ’ I ---------- ml

i oznaczy, kiedy się roboty rozpocząć m ają.
Konsens na kanał nadany jest na łat 9 9 , lecz
„rorjvsfwn ml.  . . ._

sek, potwierdzenia. W ogóle truanoi«w ■ —j — .----- « * gruntów , aie pou
o Neapolu wiedzieć co pewnego, bo w i ę k s z a  c z ę ś ć  [poddania się prawom krajowym i płacenia podat- 
korespondencyj ztamtąd dochodzących, jest podra-|ków .
bianą w  Genui i opartą na wieściach niepewnych] Reszta listu jako napełniona grzecznościami a nawet 
tam przybywających, a nacechowanych nienawiścią |  pochlebstwami tak dla redaktora jak i dla Odessy, 
albo z przeciwnej strony są , jak w  Gazecie A m s - 1niema żadnej wagi. Z listu tego pokazuje się to tyl 
burskiej, redagowane pod wpływem  policyi n eap o-|k o , że p. Lesseps widzi wszystko w  bardzo różo- 
htańskićj. Dla tego też najniepodobniejsze do pra-|w ych  kolorach, zwłaszcza jeżeli naznacza tak krót- 
wdy rzeczy krążą o Neapolu po dziennikach jako [k i czas na przekopanie kanału, nie mówiąc już o 
np; ow a m owa króla Ferdynanda w  radzie ministrów I stosunkowo tak małym kapitale. Przykład przeko- 
ktorą jakby się zdawać powinno, chyba kto pode-lpania pierwszego lepszego większego tunelu powi- 
drzwiami gabinetu królewskiego podsłuchał. Do takich |n ienby stać się porównaniem co do czasu robót i

co do kosztów , niem ówiąc już o tem , że w  Suezie 
nie łatwo o robotników i że to robota ma iść pod 
gorącem niebem E giptu , że dowóz żywności dla 
kopaczy kosztowny i utrudniony, pominąwszy już 
techniczne zawady.

3 n tl y  e.
Gabinet indyjski w Londynie ogłasza następu­

jącą depeszę, którą otrzym ał, lecz której jak się 
zdaje, sam dokładnie nierozumie, bo nietylko na­
zwiska miejsc i osób zdają się być w  tej depeszy 
pomylone, ale nadto przedstawienie jej jest tak cie­
mne i niedokładne, jak gdyby szło o to , żeby czy­
telnik nie zdołał sobie zdać sprawy ze stanu naj 
świeższych wypadków w  Indyach. Depesza ta opa 
trzona już w  Londynie znakami powątpiewania, 
brzm i:

„Zbiegli powstańcy gwaliorscy uczynili 19 lipca 
dem onstracyę przeciw Bundi i usiłowali przebyć 
Bundaos (?), co się im wszakże niepowiodło. Dnia 
13go zagrażali nawet Beczorowi (?) jakoteż Bugoro- 
wi (?). W ojska nimuckie były gotow e wyruszyć Igo  
sierpnia, aby działać z kolumną H olm es, o której 
m iano wiadom ość ostatnim razem w' Bundi. P o­
wstańcy są dosyć silni, liczą oni 4 do 5000 zbroj­
nych i mają 5 dział. Dowodzą niemi Tantia Topi 
i Jejdial (?) tudzież kilku innych. Z Achmedabadu 
m ały oddział pod wodzą majora Brim es posunął 
się do Timaun (?) z poleceniem  podstąpienia w  po­
trzebie ku Cheirwarra. Sewunt-Dessaje (niedaleko 
portugalskićj kolonii Goa) ofiarowali poddać się 
rządowi portugalskiemu. Mniemana am nestya wy 
dana przez jlnego gubernatora, a ogłoszona w  dzień 
nikach bombajskich z d. 19 lipca, uznaną została 
ze strony urzędowej za zmyśloną".

Prócz powyższćj depeszy podaje Times następu­
jące w iad om ości: „Sir Hope Grant w yszedł 20go  
lipca z Luknowa na odsiecz M anu-Singow i tudzież 
aby wziąść Fyzabad. Powstańcy Radżputany, po 
zrabowaniu Tonku, uszli ku Czumbulowi, ścigani 
przez pułkownika Homes Roberts". Dodać tu na­
leży, że w  Fyzabadzie, jak zeszła poczta była do­
niosła, Begum oblegała Manu-Singa za jego przy­
chylność dla Anglików.

— Times umieszcza list z Kalkuty napisany przez 
indyanina Radżę Radakanta D ew a do Dr. W ebera  
w Berlinie. Uczony ten Hindu należy do liczby pra- 
vtdziwych przyjaciół angielskich, a zdaniem Dr. 
W ebera jest on wiernym wyznawcą W edv. Ta o- 
toliczność tłumaczy dla czego potępia powstanie. 
Mówi on , że Indyanie bengalscy którzy tyle się 
przyłożyli do utrwalenia panowania Anglików' w  In­
dyach, pozostali i dziś wiernymi Anglii. Autor li­
stu szacuje w ielce charakter lorda Canninga i uw iel­
bia jego ludzkość i sprawiedliwość. Nie tai on błę­
dów  popełnianych przez Anglię w Indyach, ale po- 
równywając rządy angielskie z dawnem i rządami 
mongolskiemi, zalety pierw szych w ystępują  na jaw . 
Co do okrucieństw  popełnianych przez  pow stańców , 
większą ich część  liczy autor listu do rzędu bajek 
zmyślonych, w  czem się zgadza ze wszystkimi In- 
dyanami, którzy o tem dawnićj pisywali do dzien­
ników angielskich i kalkuckich. Przyznaje wpraw­
dzie, że popełniono m nostw o zbrodni, lecz większą 
ich część przypisuje zbrodniarzom wypuszczonym  
’ więzień.

razy. Żołnierz jest raniony śmiertelnie, a nawet mówiono ie  
niebawem umarł. Landwera obecna zadow ala się sj okojnie .

Teatr. Szereg przedstawień tegorocznych rozpoczął się w dniu 
wczorajszym operą Donizettego: „Łucya z Lamermoru". Ileś- 
my z obsadzenia ról główniejszych w pierwszej chwili sądzić 
™°gli, objawia się w doborze nowo przybranych śpiewa- 

ow niezaprzeczony postęp od lat zeszłych, jakkolwiek kontyn- 
gens naby tków ntewyezerpał się byn \jmniej przy tem pierwszem 
prze tawieniu. Rolę tytułową odśpiewała pani Teli-Jahn z zu- 
pe .icm  ̂ zadowo]emem publiczności, jak  tego dowodziły oklaski 

toremi ją  c oj me obsypywano. Głos jćj świeży, należycie cie­
niowany, zuo ny przy bliższem oswojeniu się ze sceną do wszech- 
stronmejszego rozwoju w niektórych ustępach, zstępował od wyra- 
zistćj siły do zaledwo słyszanej melodyi. P. Heksch w roli A- 
sthona odpowtedztał oczekiwaniom, do jakich upoważnia przy­
bycie jego z jednej z ,cen większych; posiada on wdzięczny 
baryton, i nie brak mu pod wielu względami przymiotów które 
popłacają na scenie P. Gross w roi, A rtu ra  jako tenor wywią­
zał się z swego zadania z pożądanym skutkiem, i zdaje się że 
sceny [na którćj dotąd podobno jest gościem , nieopuści tak 
prędko. P . Muck w roli Edgara metalicznym swym tenorem do­
wiódł, że przy więcej sprzyjających okolicznościach podoła roz- 

inąć swoje nieskąpe zasoby. P. W erner w roli Bidebarda j a ­
ko bas, również pożądany wróży dla sceny nabytek. — I3y rek- 
cya teatru wiele porobiła na scenie i dla sceny ulepszeń, zaczą­
wszy od orkiestry, w której dostrzegaliśmy pełniejszą harmo­
nię pod nowym kierunkiem kapelmistrza p. Jahna.

S P R A W O Z D A N IA  
z  posiedzeń sądu kryminalnego w Krakowie.

Dnia 3 0  sierpnia . Józef T . z Makowa, już kilka razy za 
kradzieże karany, lecz niepoprawny, przechodził koło mieszka­
nia tamecznego leśniczego Roberta A. i przypadkiem spojrzaw­
szy przez otwarte okno do stancyi, spostrzegł leżący zegarek. 
Będąc głodnym, jak  utrzymywał, z powodu, że zarobku nigdzie 
dostać nie mógł, myślał sobie, że ponieważ nikogo nie ma 
w stancyi, niezawadzi zegarek wziąść, sprzedać go, zapłacić 
długi i kupić sobie żywność. Mówią, że co z myśli to z głowy, 
i on sobie powiedział; wszedł przez otworem stojące drzwi, 
wziął zegarek ze złotym łańcuszkiem i podstawką, wszystko 
wartości 83 złr. i ju ż  szedł wykonać drugą część’ powziętego 
zamiaru, gdy niedostrzeżony przez niego w łóżku leżący chory 
leśniczy, przebudziwszy się, spostrzegł brak zegarka i sprawcę 
zbiegającego. Zawołał na ludzi, którzy niebawem zbiegłego go­
ścia ujęli i zegarek mu odebrali. Oddany pod sąd Józef T. 
przyznał się w powyższy sposób do czynu.

O. k. Prokurator wniósł, żeby go sąd za tę zbrodnię kra­
dzieży na rok ciężkiego więzienia skazał, sąd jednak zważając 
na niepoprawne życie oskarżonego, tudzież że kradzież z namy­
słem popełnił, skazał go na dwa lata ciężkiego więzienia. Ska­
zany wyrok przyjął możnaby nawet powiedzieć z chęcią i po- 
ciechą, że będzie dwa lata darmo jadł. M. K.

Ouptitzo telegregfiezfM.
K o p e n h a g a  1 września. B isk u p  M onrad p rze­

znaczonym  zo s ta ł  n a  d yrek to ra  sp raw  m inister­
stwa wyznań; nom inacya je g o  urzędowna ma sie 
m ebawem  ukazać. *

K r » n tk &  m is j / ic o w ’ a  i za .< £ rft)jie sa u i.

— Z Petersburga donoszą pod d. 25 sierpnia o wielkim po­
żarze w Astraehanie w dniach 12 i 13 t. m. Około 10 wieczór 
12go sierpnia zapalił się skład obr.czy bednarskich na lewym 
brzegu W ołgi położony. W  kilkanaście minut ogień dostał się 
do przyległćj przystani i ogarnął znaczną ilość desek. W iatr 
roznosząc głownie palące, zaniósł wkrótze potem ogień do dru- 
gićj przystani, gdzie zgorzał nad rzeką dom jeden, a około pół­
nocy wicher mocny rozniósł zarzewie w dalsze strony i dla za­
pobieżenia szerzeniu się ognia musiano rozwalić cały rząd do­
mów drewnianych. O 3cićj rano zajął się w porcie statek drze­
wem ładowny, który w okamgnieniu ogarnięty został płomie­
niami, a od niego zajęły się inne statki kupieckie, i gdy liny 
kotwic od ognia strawione zostały, cały szereg statków gore­
jących poszedł z wodą na dół, roznosząc wszędzie pożogę mię­
dzy statki poniżćj stojące, a mianowicie w jednem miejscu gdzie 
były nagromadzono znaczne zapasy zboża. Aby takow e’ocalić 
poodcinano sp.eszme statki ładowne po większćj części mąką i’ 
zaczęto z memi ucekać przed pożogą, lecz niebawem zajęły 
się i one, r gorejąca ta massa pędzona ogniem i wiatrem prze’ 
biegła z szybkością około pięć wiorst i utknęła na ostrowiu pu- 
stem gdz,e jedne statki rozbiły się i zatonęły, inne zgorzały. 
Niedaleko wszakże od tego miejsca dwie palące się łodzie wpa 
d y na s e niem przedtem przybyły tam, a ładowny pro- 
c cm, po Bta straszny wybuch, który przyczynił się jeszcze do 
powiększenia zniszczenia, bo gorejące belki i łaty zapaliły w od- 
eg ci czterech blisko wiorst składy rządowe zboża, gdzie ta- 

o° ogorzało 37,000 czetwerti i prywatny skład drzewa- 
azajutrz rano o lOtćj zajęły się inne statki ładowne zbożem 

s ar owem, a stojąoe na przystani zwanćj carską, 12 z nich 
. y jeszcze pełne zboża, a pięć na poł wypróżnionych. Prócz 
go zgorzała jedna łódź z amunicyą, trzy statki z suknem skar 

owem. Prywatnych domów zniszczało 121, przystani z ™aga- 
zynami 11, prócz tego kościół murowany. Szkody jeszcze nie- 
obliczone ani też ilość statków spalonych jeszcze niewiadoma.

■ D. ailg. Z tg  (lipska) donosi o zaszłym w Poznaniu w d, 
26 sierpnia wypadku podczas wystąpienia landwery. J«den z Ż°L 
merzy tego pospolitego ruszenia, żonaty i dzietny, przybył na 
plac ćwiczeń pijany. Porucznik K. surowo go skarcił, a  gdy 
żołnierz chciał coś na to odpowiedzieć, nakazał mu milczenie, 
Żołnierz wszelako gadał swoje, za co oficer skazał go na 24 
godzin do kozy. Mimo to pijany nie zamilkł, owszem rzekł, iż 
mu wszystko jedno choćby go porucznik skazał na 6 tygodni. 
Ten ostatni popadłszy w gniew, pchnął żołnierza w piersi pa­
łaszem, cios ugodził w rzemienie, lecz żołnierz pijany straci­
wszy równowagę w skutku tego uderzenia, upadł na ziemię, 

i Porucznik wtedy ciął go w głowę pałaszem ra i czy też dwa

K rólestw o pruscy wrócili do Poczdam u z p o ­
bytu sw ego w południow ych Niem czech. K róle­
stwo udali się wprost do Sanssouci. Przyjęcia nie 
było żadnego.

, K orespondent nasz wiedeński zaprzecza p oda­
niom dzienników, jakoby komandor Caraffa m ini­
ster neapolitański spraw zagranicznych, p odał się 
do d ym isyi, tudzież wątpi o bliskiem załatwieniu  
niezgody dyplom atycznój między N eapolem  a pań­
stwami zachodniemi.

W ed łu g  lndep. belge świeżo odebrane w  P ary ­
żu listy z R aguzy (D ubrow nika) donoszą o n o ­
wych utarczkach na granicy Czarnogóry. D nia  16 
sierpnia m ieszkańcy K olaszyna naszli na ziem ię Czar- 
nogorców  w  360 zbrojnych. C zarnogórców  m iało  
paść w tćj walce 16. Przy odejściu kuryera walka  
trwała jeszcze; góry odbijały echa strzałów . K ontr­
admirał Jurien de la Grravióre zosta ł urzędow nie
0 tych wypadkach zawiadom iony przez p. D elarue  
sekretarza ks. Daniela.

Ostatnia poczta wschodnia przyb yła  do Trve- 
stu 2go  b. m. przywiozła z K onstantynopola wia­
domości z 26go  sierpnia. P o d ró ż  parowca „L loy­
da" niespełna 5 dniowa, należy do najszybszych  
G łów ne z .P °Ĉ  N i e s i e n i a  telegraficzne 
z Tryestu, brzm ą. Sułtan  przew odniczył onegdąj 
(26go) wielkiemu zgrom adzeniu  ministrów i w yż-

f Unafonu wvdAanStWil 1 zaIecał dopilnowanie hattihum J J an ego ostatnim razem (hat ten
Z W T a v d a ?  P f f  a-e8zcz° ny  Je8t w N r ' 198 Cza- 
f*  V Parvżu 7  en- Pełn i4cy  obowiązki rezyden- 

n a  mmisn ™.’anovvąny  posłem  do Petersbur- 
ln  Berlin-i ^ej a ; Jan Aristarchi posłem
1 J v w pw Bułgai,yi ogromne wylewy *ódp°-
sk o-k ato lieh - t rum Pośw ięcano Iń go  k o śc ió ł rzym- 
cri 7 rm j  prowincyj nadchodzą, liczne skar- 

1°  • rozbojów. N a prawym brzegu E u -  
• P odniosły  broń pokolenia arabskie, w d o li-  

żlam ku hordy Turkom anów. D epu tacya  z ło -  
z °n a  ze  znakom itych obywateli Salonik  p rzy b y ła  

0y Konstantynopola z zażaleniami na rządy p aszy .
^  dniem  lszy m  września ustała urzędować K om -  

lania wschodnio-indyjska. Posiadacze praw jćj ze ­
szli niem al do rzędu prostych akcyonaryuszów. M ó­
wią rów n ież, że rząd angielski przysposabia się 
do położenia końoa Kompanii h ud sońsk ićj, która 
stoi głów nie na zawadzie^ zaludnianiu się K anady  
zachodnićj, z pow odu, iż K om pania ta pragnie 
tam zatrzymać sobie wielkie przestrzenie d o 'p o ­
low ania, jako głów ny handlarz futer.

Mżokakawiltl Befinkior odpowiwkajny.
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CKAS ze soboty 4  września 1 8 5 8 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
U r a k ó w  3 września.

Banknoty polskie za IGO d r. • • •
Buble obrączkowe a g io ......................
Talary pruskie za 150 d r ......................
Cwancygiery..........................................
Fólimperyały ro sy jsk ie .........................
Napoleondory 20 fr....................................
Dukaty hol-nd. ważne.........................

„ austryackio . ........................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami 
OMigaeye indemn. z kupon.
Pożyczka narodowa z r. 1854. 

zastawne polskie z kup

d r .
zfr.

3 września (telegra!)W t e t l e i
Augsburg .
H am burg.............................................
Londyn .............................................
P a r y ż ........................................   . i
Agio od złota . . . . . . . . . .
5% Metaliki . . . .

  • ' .................* . ' 3  *  .....................................................................................

»'/. . ........................
Losy z r. 1834 .............................. ...

» » 1889 .............................. ...
z .  1854 .............................. ...

Pożyczka narodowa 5 * / , .................
Gbligscye indemniz. galic...................
Akcya Bankowa..................................

„ kredytu ruchomego.................
,  kolei franeosko-austryackich .

^-^^kaleip iS iriocn ć J .....................
l i t r ó w  31 sierpnia.

Dakat holenderski.............................
,  a u s t ry a c k i .............................

Póiiznperyał ro sy jsk i.........................
Bubel rosyjski.....................................
Talar p r u s k i ......................................
pięciozłotówka polska 
Listy zastawna galic. bes kupon. . . 
OMig. indami!, galic. be* kupon. . . 
Pożyczka narodowa baz kupon. . .

łądąją płacą
448 444

6 5%
100 99%
102% 101 %
8 12 8 4
8 8 8 —
4 42 4 36
4 45 4 36

81 80%
8 4% 83 */,
83
9 9 ‘/t

82%
98%

1 0 2*/, 
74% 

10 4
119%
5

*2 %.
73%
65%

109% 
83 % , 
82% 

948 
*42*/, 
268 %

W u i z i w a  1 w rześnia.
FdK m paryaly..........................................
Obligi skarbow a......................................

kupon ..................................
Listy zastawne I I I  okresu ..........................

kupon ..................................

rubli

rubli

W r o s l a w  1 września.
Banknoty austryackie..............................
Polskie bilety bankowe . . . . . . .

„ listy z a s ta w n i..........................
Poznańskie listy zastawne 4% . . . .

Oblig. kolei krai .-isizsk.

4 41 4 38
4 44 4 41
8 18 8 8
1 *5 1 S3
1 SI* 1 £0
1 10 1 9

80 45 80 S3
83 15 81 40
82 25 81 45

5 46
93 32 92 85

— 1 67 J
14 79 14 76

— — l l j

100% ,
9 0 /
8 8 %
99%

8 8*/,
79%

Wiadomości handlowe i przemysłowe
K r a k ó w  3 września. Dowozy zboża z Królestwa Polskie­

go zaczynają się jnż zwiększać, szlaohta przybywa na gra­
nicę z próbkami, *by zawierać umowy o dostawę zboża po 
skończonych siewach. Tutejsi spekulanei nie eą jednak pocho­
pni do nabywania, gdyż teraz usta* wywóz za granicę , no 
wyoh zamówień nic ma, a calv handel ogranicza się jedynie 
na Krakowie i okolicach, to jest na tem eo łatwo każdegt 
targu da się nabyć. W  ogóle panuje mniemaniu powszechne, 
że pszenica nie utrzyma się w dzisiejszych cenach, albowiem 
ziarno jest liche i do wywozu mało przedstawia szansy. 
W takim razie wolą tam gdzie się okaże potrzeba, sprowadzać 
bądź zboże, bądź mąkę ze stron dalszych, byle się opłacił 
dowóz, co na Jichem ziarnie nie wypada nigdy z korzyścią. 
Ceny na targu wozorajszym na granicy trzymały się pewnie, 
a lubo sprzedawano po oenaoh notowanych, to przeoież wiele 
ziarna pozostałego od sprzedaży chciano następnie taniój zby­
wać. Dziś na Kleparzu oprócz zboża zwiezionego z Królestwa 
Polskiego, było gn wielo z okolic i z Galioyi, skutkiem eze 
go ceny spadły. Zyto płaco,o p o i 1/,, 4%, 5, a najpiękniej 
sze. W  małych partyach po 5% 5% do 5 % złr. Pszenica 
po 7, 7% , 8  zaś lepsze ziarno 8 %, 8 '/, złr. celującą 9, 9 %. 
Jęozmień wprawdzie poszukiwany przez kilku skupywaczy 
morawskich, lecz mimo tego takowi nie chcieli dawać wedle 
żądań, a przeto przy braku innyoh nahywaczy, ceny utrzy 
mać się nie mogły. Płacono dawne ziarno 4 '/,, 4%, 4 % Ef r, 
Nowy jęczmień zupełnie niekupowany, a chłopki tylko w dro­
biazgach po 3% , 3 %, a najpiękniejszy 4 złr. Owies, które­
go chłopi bąrdzo wiele zwieźli płaoony był w gatunkach po­
ślednich pe 2 '/,, 2 % , wlepszyoh po 2 %, 2 %, a najpiękniej­
szy 2*/, do 3 złr.

L w ó w  31 sierpnia. Spęd bydła rzeźnego na wozoraj­
szym targu liczył 178 wołów, mianowioie z Bóbrki 32 sztuk, 
z Wybranówki 11 sztuk, ze Lwowa 1 2  sztuk, z Krzywczyc 
40 sztuk, a z Eozdołu 3 stada po 20, 14 i 13 sztuk. Z tej 
liczby sprzedano— jak nam donoszą . ca targu 171 sztuk 
na potrzeb miasta i płacono za wołu mogącego ważyć 300 
funtów mięsa i 28 funtów łoju. 47 złr. — kr.; sztuka zaś, 
którą szacowano na 340 funtów mięsa i 40 funtów łoju, 
kosztował* 59 ztr. — kr. monety konwencyjna. (O. L.)

W ro o ła w  31 sierpnia. Na dzisiejszym targu praktyko­
wano eony następne za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) 
groszy srebrnych pruskich (po 3 kr. mk ) :

prsedn. średn.

Kazimierz wł. dóbr, Kogerer Henryk urs. z Wiednia. Weber 
Karol 1 Ostrz wy. Alzner Karolina z familią z Drezna. Alzner 
Karol ofloer z Wadowic. Pohoreoki Feliks wł. dóbr z Wro­
cławia. Machulski Leon dok. medyo. z Dębicy. Szymanowski 
W ładysław  obyw. z Baranowa. Krassuski Michał ob. z Ro- 
syi. Hefern Robert obyw. z Krynicy. Schultze Ernest, Knop 
Alfons * Prus. Treyssier Albert, Floh Aleksander z Białój.
Zimicr Ferdynand z Chrzanowa. Prokopetz Jan z Pragi.

W yjechali: Piasecki W ładysław  wł. dóbr, Jasieński W ł. 
w ł. dóbr do Polski. Keliermann Domioela z córką do Tryń­
czy. Baron Schrenk sambeian z żoną, Eder Józef do Wie­
dnia. Pfeiffer Jan profesor, Marzyoki Eustachy w ł. dóbr do 
Lwowa. Wojciechowski Wiktor wł. dóbr do Dąbrowy. Roz­
wadowski Kazimierz wł. dóbr do Tarnopola. Machalski Leon 
dok. med. do Dębicy. Szymanowski W ładysław  do Wiodnia.
Troysler Albert do Opawy.

HOTEL DREZDEŃSKI. Piotr Sniedelar adjutant puł., Józef 
Kampf porucznik ze Lwowa. Edward Pakyn obyw., Rafał 
Pampilly obyw., Michał Kulwieo poruoznik rosyjs. z Drezna.
Gabriel Chytreus, Juliusz Gutsmann, Leopold Boenisoh kupcy 
z Tokaju. Ignacy Leśniowski wł. dóbr z Ryglic. Aleksander 
Bzowski obyw. z Polski.

HOTEL ROSYJSKI. Aleksander Kosacki w ł. dóbr, Anzelm 
Kleozyński w ł. dóbr z Paryża. Leopold Majewski z Oświę- 
cima. Franciszek Jaohowski wł. dóbr z żoną z Boohni.

Wyjechali: Joanna Władyozańska jenerałowa, Ceoylia W y- 
ganowska obyw. do W arszawy. Rudolf Mężyński na Wołyń 
Edward Sohmalz do ^.tor med. do Lincu. Leopold Majewski 
do Rohatyna.

HOTEL SASKI. Artur Lubieński obyw z żoną, Stanisław 
Sikorski obyw. z Krynicy. Konstanoya Gbika obyw., Maksy­
milian Szamet wł. dóbr ze synem z Tarnowa. Bolesław Ilu- . 
bicki obyw., Ferdynand Kozubowski wł. dóbr, Józef Brzcdzki/ ( ' )  

Polski. Józef Krassuski wł. dóbr z Galioyi.
W yjecha li: Aleksander Wybranowski obyw. do Wiednia 

Franciszek Rychlicki wł. dóbr na prywatno mieszkanie. Teo­
dora Kobuleńsk* obyw., Tadousz Krzywoszewski, Edward 
Szwartse obyw., Józef Msjzel wła. dóbr, Józefa Woźniako 
wska obyw. do Polski. Ludwik Grabianka wł. dóbr, Stani 
sław Sikorski obyw., Wincenty Seweryn dok. med. do W ar­
szawy. Edward Drąc urzędnik z żoną do Wiednia.

HOTEL POLSKI. Bem Wincenty wł. dóbr 1 Polski. Gą- 
sowski Wojoieoh w ł. dobr s Krynicy. Zotte Jerzy urzędnik 
Czapliński Stanisław obyw. z Marienbadu. Goldstein S. ku­
piec ze Stryja. Bauernschied Karol z Tarnowa. Fibich Aloj­
zy obyw., Sohubert Karol z Galioyi. Sohrcuer F. z Chrza­
nowa.

W yjechali: Gąsowski Wojoieoh właśc. dóbr z familią do 
Warszawy. Zotta Jerzy urzędnik z żoną, Balzer Józef do 
Lwowa. Goldstein 8 . knpieo, Czapliński Stanisław obyw , F i-
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Warszawsko - wiedeńskiej.
Stosownie do § §  15 i 16 ustawy Towarzystwa Drogi żelaznej W arszawsko-wie- 

deńskiej najwyżej pod dniem 28  września (1 0  października} 1857 zatwierdzonej, wzy­
wa się niniejszem właścicieli poświadczeń na akcye o uiszczenie drugiej opłaty, w wy­
sokości „dziesięciu rubli srebrem na każd^ akcy§“, — a to w dniach od 3 (1 5 )  do 8 
(2 0 )  września r. b w kasie głównej Towarzystwa w W arszawie, lub w banku szlfj- 
skim (Schlesischer-Bank-Verein) w Wrocławiu, za okazaniem oryginalnych poświadczeń 
na akcye, na których ta druga opłata odstęplowaruj będzie.

W arszaw a dnia 26go lipca (7  sierpnia) 1858 r.

Rada zarządz
Towarzystwa Drogi żelaznej Warszawsko-wiedeńskiej.

bich Aloizy obyw., Stoltenberg F. obyw. z familią do Polski. 
Bauernschied Karol a córką do Wiednia. Skibicki obyw. do 
Galicyi.

(753)

I n § e r i  I y,
PODZIĘKOWANIE.

V v i e i m o i i i e i M / L L

C O

P szen ica  b iała 
„  żó łta  

Z y to  *r  •  •

Jęczm ień  . . 
Owies . . . 
G roch . . . 
R zep ik  .  . . 
R zepak  ozim y

o i ary

103—110 
100—105 

61— 63 
50— 54 
40— 44 
74— 80 

130 
126 
100

50—64

56—59

27—30
63—69

POCI4GI OIOSOWE RA KOLKI iH LA Złij.
O dchodzą •

.  Krakowa do Dębicy , .  12 m. t 5  w p o łu d .- 9 m.

■ i  E £ f . V _ N »do Wiednia g. 6 m. 10 ra'no"— 
do W rocławia  i Wars*

wiecz. 
30 wieozór. 

g. 3 m. 25 popołud. 
.  a  ,  11 **aioy g. 8  m 30 rano.

z  Dębicy do Krakowa g. 11 m. la  w połud g. 2 w nocy.
* Wiednia » *• ‘ ra“® *• 8  m. 30 wieozór.
* Mysłowic » .*• 1 3  w P°łndme.
a Szczakow y do d ran icy  g. 11 m. 20 połud—  g. u  m> 2 5  poj  
« Szczakow y do M y s ło w ic  g. 4 m. 40 rano.
* Szczakow y do Trzeb in i g. 5 m. oO rano.
* Granicy do S z c z a k o w y  g- * rano S- 10 m. 30  rano.

Przychodzą:
do Krakowa z  Dębicy g- 5 m. 20 rane g. 2 m. 35 połud. 

* a  W ieliczki g. 10 m. 46 rano -  g. 7 wieczór.
» * W rocławia  i W arszaw y  g. 2 m. 56 popołud.
r> . a  Wiednia g. 11 m. 25 połud.— g. 8  m. 15 wieozór. 

do Dębicy z Krakowa g. 3  m. 37 popołud.—g. 12 m. 25 w nocy.

Przyjechali od 2 do 3 września.
HOTEL POLLERA. Hónig Rudolf urzędnik. Rozwadowski

W Drukami CZARU.

STUSZUllISGKIEin
Doktorowi medycyny w Tarnopolu,

składam nfniejszóm w imieniu całćj rodziny mojój najczulszy 
podziękę za zbawienną pomoc, którą azwagrowi memu Leo­
nardowi Radziszowskiemu w ciężkiej i niebezpiecznej choro­
bie jego niósł z prawdziwem współczuciem przyjaciela i z po­
święceniem, jakiego tylko zdolna jest mała liczba wybranych. 
Oby Ci zacny Mężu! Bóg wynagrodził wszystkie chwile i 
trudy poświęcone cierpiącćj ludzkości chwilami szczęścia, a 
każdą ciężką chwilę, jakich nie mało w życie ludzkie się 
wplata, osłodził Ci przyjaciołom równym Tobie światłem i 
uozuciem!— Romaszówka dnia 2 0  sierpnia 1658.

Henryk Heydet.
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N a s t ę p u j ą c edama:
O

Autografy do sprze-

2 )

»)
b)
o)
d)
o)
®)

3)

List Cesarza Leopolda do króla 
Jana Sobieskiego dziękujący za 
zwycięztwa nad Turkami odniesione z r. 
1694 z podpisem własnoręcznym
Cesarza, kontrasygnowany przez St. 
Amadeus Comes de Windischgraetz 
Lutzo Dolberg, opatrzony pieczęcią pań­
stwa.
Przywileje oryginalne z podpisa­
ni własnoręcznemi królów, familii uro­
dzonych z Brześcian i Rybotycz 
Brześciańskioh nadane
* > ,* m u i i t a  A u g u s t a  na pergaminie z r. 1553. 
u z i  ^ t e l>an** * r. 1585 na pergaminie.

J a n a  I I I  z pieczęcią królestwa z r. 1670. 
K ai » n * u **a  I I  z pieczęcią królestwa z r. 1698, 

i n B , l a  R a z i n i i e r z a  z pieczęcią z r. 1660- 
drŴ  wyrok' Mikołaja Derszniaka sędziego i An- 
sfeiAi ®‘r*0O**SOW8biego podsędka ziemi Przemy- 

P°r*ftniinle zpieozęcią herbu Korczak Der- 
List s " l ? r  * Rokie*ni°y * r. 1531 i 1536.
ści i formv0,ei*(.kP° 1“ki0,r0  d° kr,01®. P°d wzSI?(lcm tr®- 
postwa z wiekn iu y _  ora* ,”a(lan'a P/zywileju na po- 
stosunku dnntin ■ f 0’ rza kle *e względa wyjaśnienia 

 w w,6ństwa gr. kat. do posiadaczy ziemi.

Na ostatniej wystawio powszechnćj w Paryżu, wedle świadectwa G azety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 
innych podobnych domowych środków lekarskich, J e d y n i e  1 w y ł ą c z n i e  zaszczycone p i e r w s z y m  m e d a -  
l e m ;  przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarczył niczem niezbite- | 
go dowodu świadczącego o niezrównanój dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami 
w kraju i zagranicą.

J e d y n y  g ł ó w n y  u k ł a d  p r z e s y ł e k  i Apteka pod Bocianem w Wiedniu. Sukiennice, naprzeciwko hotelu ' 
W n n d la . ;

Cena pn-iełka oryginalnego zapieczętowanego 1  z ł r .  I B  U f. k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich i 
językach.

Proszki te Soidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego dsświadczenia, uzyskały so­
bie w mieśoie i na wsi tak powszechno uznanie, źo obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga. — J a -  ; 
kie skutki wywierać może niezawodna siła  lekarska proszków soidiitzkioh Molla, mianowicie w  c le r p ie r i ia o h  i 
Ż o łą d k a  ł  ż y w o t a ,  jaką pomoc przynosi w oierpieniach wątrcbianych, w zatkaniu, hemoroidaoh, zawrocie, biciu j 
serca, uderzeniach krw i, zamuioniu, pieczeniu i innyoh chorobach kobiecych: to wszystko uważanćm być musi jako j 
rzec* udowodniona, a nioziiozona liczba osób z osłabionymi nerwami, prze* rozsądne używanie tych proszków nie! 
raz już znacznój doznała ulgi i nowych s ił sabyła.

Główny Skład w  K r a k o w ie  utrzymuje l& lr c h m a y e r  1 S y n .
Kamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następ oj ących firmaoh:

KRAKOW g a w l c z e w s k l  F l o r .  Biała  aptekarz Keller. Brody Fr. Deckert. D rzeiany  B Neranzi C zer- 
niowce Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. Gwozdzi.ee W. Haydcr. Jasło  Józof Rohm anłekarz Kotomnia 
J . Zachanasiowicz. Kenty Vr. Jaerschol. Lw ów  Karol Ferd. Mildc. Maków Maier E. Nowy-Sacz Wójcikowski D 
Oświęcim  A. Polaorok Przeworsk Janiszewski W. Sambor Kriersnisnn J  <r _ „ ł t ?  OJC1KOWSK1 11.
Botczat. Staremicsto  Sohzanik. Stanisławów  aptekarz Tomanek. Tarnów  Jnl ReM j  Jah lT 'r ' J?UC®0’£B 
dorowicz aptekarz. Badane Resoh. Rzeszów  J Soha-tter. Taim J o l  A Moraweo^ w  1 * ry“ C 8,_ 
dom ce  Schwarz i Heinz. Złoczów  Feliks Pettesoh. (207-36-53) ' J f f o ą  w^Wiediio*' Vtn~

Das k. k. ausch. privilegirte, von der mediz. Fakultat in Wien geprufte und bewahrte

Mittel zur sicliein Vertilgung
der ISa:tesi9 iiausiiiiliis©f Feldmau§e9

H s i f l l w i i r f e .

treść zasługuje by znalazł mi <W,fc ^ 8toryozn? wartość i 
zbiorów pamiątek narodo “  l1™* r który m 10 *™komitych 
dla familii, którój te przvwG V i  re8£ PaPierów ważna 
cenna pamiątka przez n i ą ^ j ^  “ada.De .zostal,y j #ko dro*0'  

Warunki nabycia udziel* ,!» J  5^ JyC m°, '. „ 
myślu w handlu M achulskiej P° .  c W Prze'

Na żądanie mogą być te “ £  *apytaD,a/ rankow“ne-
M M  u . . .

Dla posiadaczy lasów.
Potriseba 6  do 8,000 sztuk ówipkot»n»A rtzi j  

przynajmniej 2 2  Stóp dłogośoi, a 18 do 2 0 -caW eT  ó r e T ^
nie bardzo daleko rzeki do przewożenia zdatnći 

Posiadacz lasu takiego, któryby sobie 'życzył intores zro 
bić, nieoh się łaskawie zgłosić raczy frank, 
bióra. 0 do podpisanego 

Bióro informacyjne, Tarnów w sierpniu 1858.

F echtdegen
A jent nprzyw .

J e
(705-4)

Krakau boi Herrn Josef Jahn.
Lemberg„ „ C. F. Mildc.
Stanislau„ „ A. Tomanok & C.
Tarnów „ „ Josef Jahn.

ist stets yorrathig und frisch zn haben:

k  P o m y ś l "  HOrr" F g J T  3riSkŻ I ia t a0k hBi IIerr“ J- Jaki;t«ch.Przemyśl „ „ F Ga.deczka & S. J  „ Ncusandez „ Kosterkiewicz Wittwe.
” ” ,*■ ,  w !er‘ . i r, Czernowitz „ C. V. Krieger.
» „ Josef Knegseisen. „ Brzeżan „ J. Fadenheoht.

Rzeszów
Sambor

1 grosser Tiegel 1 fl. 10 kr. — 1 kleiner Tiegel 48  kr.
Sammt Gebrauohsaaweisung vcrmoge, weleher Jedermsm dio Anwondunj leioht vornehmen kann. (O70-5-6)

J i l i i a a
w W rocławiu w Kynku głównym pod Nrem 18 naprzeciw głównego Odwachu 
poleca angielsk iego i niemieckiego wyrobu Fortepiana, jak równie najnowszej konstrukcvi

Pianina paryskie (P ian os droits) ^

pod trzechletnią gwaraacya.(711 3-8)

na Stradomiu pod L. 12 gm.
wozowniami i 2 ms> ogrodami, z 
Wiadomość na miejscu.

P

*e eplchlerzem stajniami, 
woIafł  ręki do sprzedania.-  

(703-3)

onieważ się weksle^^nmojem podpisem pojawia- 
ją , których a0i wystawiła^ ani akceptowała, 
przeto, y  ■- ®d szkody uchylić, nrze-
strzegam, źe takowe z podpisem ‘ 
gą uważane za żadne i fa łszyw,

(735-3)
cać nie będę.— Gruszów n

prze- 
niby roojem 

o i tych w ypła-
jrpnia 1858. 

Emilia Zielińska.

SPO STM liSIM  MSTSOfiOŁOSICZKl

Od Ezpedyoyi.
Na dniu 3 b. m. i r. wysłano Dodatek miesięczny z sier­

pnia na następujące staoye pocztowe:
Bełza, Baligroda, Buozncza, Bursztyoa, Borszczn«r« n 

dzanowa. Brodów, Baska, Brzostka, Berna. Bochni R. i  ” 
Czerniowieo, Chodorowa, Chrzanowa, Czortkowa neźan.— 
Dukli, Dębioy, Dąbrowy. Drohobycza, Doliny n . i t  
Florenoyi.— Gródka, Gwoźdźoa, |Gr*ybowa n l  Dz,k®",“ -— 
Gorlie, Grzymałowa. — Halicza, HusiatvnI n  i  dowa» 
Jazłowoa, Jarosławia, Jaryozowa, Im li J  i  !  “
Krzeszowic, Krzywice, Komarna K rJl: ’ w ’ Jas.lenI«y—  
łomyi, Krosna, Kalwaryi ZebrzvdnwaL•!?/’ K"Pyczy®Iec' Ko- 
Leźajsko, Limanowy, Lwowa — w  • u  Łańcuta, Łącka, 
lau, Myślenic, Miknliniec, M m l ^ T 'z ” aw,ani,SL?.I“ ’ Mo« '-  
Nizankowic, Narajowa, Niski, k  j ’ ° ®k ~  Niepołomio,

N mTE ,

wy*, ber
w I’a. pa’ 

w i r
O’

«S«p.
peiftłłi

•gęfcF.saurit

S28-
328
29

’ 12 
79 
62

- f !4  2 
9 4 
8  9

rf'-Sotn.
pswlswrsa

57
86
86

kStraaek

północny
zachodni
północny

% l
StSB

B S
aa^.iwlotraaa

ajsio*o

i laby pogoda z chmurami 
pogoda 

pogoda z chmurami 9 '4  -f 15* 0

Za drukami, Stanisław Graticfiowiki


